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PRENCMERATA:
* w y ch o d z i co d z ien n ie z w y ją tk iem n ied z ie l i św ią t z d o d atk iem ty g o ­

d n io w y m  „S T R Z E C H A  R O D Z IN N A '1 w y n o si m iesięczn ie w  ek sp ed y cji 
> 2 ,1 0 z ł, z o d n o szen iem  w  d o m p rzez lis to n o sza 2 ,4 6  z ł, k w arta ln ie 7 ,3 8 z ł. 

W  raz ie w y p ad k ó w , sp o w o d o w an y ch s iłą w y ższą , p rzeszk ó d w  zak ład zie ,  
s tra jk ó w  itp ., w y d aw n ictw o  n ie o d p o w iad a za d o s ta rczen ie  g aze ty .

N ak ład em  1 d ru k iem  „D ru k a rn i P rzem y sło w e j" (F r. M iem czy k ) w  C h ełm ży .

R ed ak c ja czy n n a o d g o d z in y 1 1 —  1 2 1 o d 1 6 —  1 7 -te j.

Ohuiiiłkleui hiim prawego Pniaka jest zwiedzenie Powszechnej liiislw Iriliviil
w czasie do 30 września 1929 r.

H 11*11 

powiatu toruńskiego.
(Z a d z ia ł u rzęd o w y o d p o w ied z ia ln y N acz. S ek r. W y d z  

P o w . A u g u sty n W eiss).

Obwieszczenie.
Wojewody Pomorskiego w sprawie 

licencji ogierów prywatnych 
w jesieni br,

N a zasad z ie u s taw y  z d n ia 2 3 . I . 1 9 2 5 r . o  
n ad zo rze p ań s tw o w y m n ad o g ie ram i i re jes trac ji 

k laczy za ro d o w y ch (D z . U . &  P . N r. 1 7  p o z . U l)  
o raz ro zp o rząd zen ia M in . R o ln ic tw a z d n ia 1 0 . 7 . 

1 9 2 5 r . o w y k o n y w an iu n ad zo ru p ań s tw o w eg o  n ad  

o g ie ram i (D z. U . R . P . N r. 7 3 p o z . 5 1 1 ) zarzą ­
d zam  w w y szczeg ó ln io n y ch p o n iże j te rm in ach i 
m ie jsco w o śc iach p rzez W o jew ó d zk ą K o m isją K w a ­

lif ik acy jn ą p rzeg ląd w szy s tk ich o g ie ró w  3 -le tn ich i 

s ta rszy ch , o raz ty ch , k tó re w  o k re s ie k o p u lacy j­

n y m  1 9 3 0 r . u k o ń czą 3 la ta .

1 )  O g ie ry u ży w an e d o o d ch o w y w an ia cu d zy ch  
k laczy p o s iad ać m u szą św iad ec tw a u zn an ia i p o d ' 
leg a ją n ad zo ro w i p ań s tw o w em u (a rt. 1 u s taw y z  

d n ia 2 3 . I . 1 9 2 5 r .) . P rzek ro czen ie p o w y ższeg o  
k a ran e b ęd zie w  d ro d ze ad m in istracy jn e j g rzy w n ą  

o d 5 — 2 0 0 z ł. z zam ian ą w  raz ie n ieu iszczen ia  

g rzy w n y n a a re sz t d o 1 0 d n i (a rt. 7  te jże  u s taw y ).

2 )  O g iery p o s iad a jące św iad ec tw a u zn an ia , 
w o ln e są o d p rzy m u so w eg o p o b o ru d o w o jsk a , o -  
raz o d w sze lk ich św iad czeń p o d w o d o w y ch w  n a tu ­

rze , k o rzy s ta jąc z p rzy w ile ju u iszczen ia ty ch  św iad ­
czeń w  g o tó w ce (a rt. 5 u s taw y ).

3 )  O g iery u zn an e p rzez K o m is ją K w alifik acy j­

n ą za n ad a jące s ię d o h o d o w li, o trzy m a ją  b ezp ła t­
ne św iad ec tw a u zn an ia ,

4 )  O d o rzeczeń  K o m is ji K w alifik acy jn e j W o ­
jew ó d zk ie j m o żn a s ię o d w o łać d o K o m isji K w ali­
f ik acy jn e j O d w o ław cze j. O d w o łan ie w in n o b y ć  

W n iesio n e d o P o m o rsk ieg o U rzęd u W o jew ó d zk ieg o  

c iąg n 1 4 d n i o d d n ia w y d an ia o rzeczen ia (§ 5  
ro zp o rząd zen ia M in . R o ln . z d n ia 1 0 . 7 . 1 9 2 5 r .)

& ) O g ie ry , p o s iad a jące św iad ec tw a u zn an ia I . 
k a teg o rji, w ażn e n a o k re s 3  le tn i, a w y d an e w  

i 1 9 2 8 r ., p rzeg ląd o w i n ie p o d leg a ją .

6 ) W łaśc ic ie l o g ie ra o b o w iązan y je s t m ieć  
P rzy so b ie w szy s tk ie d o w o d y , d o ty czące o g ie ra  
(d o w ó d to ż sam o śc i k o n ia ; św iad ectw o  p o ch o d zen ia , 

p o p rzed n io w y d an e św iadec tw a u zn an ia itp ,) .

Skład komisji Kwalifikacyjnej jest 
następujący:

, 1 ) P an p ik . H ein rich , re jo n o w y in sp ek to r k o -  
1 1 1 w T o ru n iu , p rzew o d n iczący .

2 ) P an M ak sy m iljan S zczep sk i, N acze ln ik  W y - 
d z ia ł  u H o d o w li P u m . Izb y R o ln icze j, cz ło n ek k o -  
B ń a ji i zas tęp ca p rzew o d n icząceg o .

3 ) K ażd o razo w y p o w ia to w y lek arz w ete ry n a rji 

1 lu b jeg o zastęp ca cz ło n ek K o m isji.

4 ) P an  in ż . Je ło w ick i z  W y d zia łu  h o d o w li P o m . 

Izb y R o ln icze j, zas tęp ca  cz ło n k a K o m is ji ad 2 ) w  

raz ie zach o d zące j p o trzeb y .

Plan przeglądu.

L . 
P -

D zień D ata
G o ­

d z in a
M ie jsco w o ść  

p rzeg ląd u
P o w iat

1 czw artek 1 9 . IX . 2 J 1 0 .0 0 T o ru ń T o ru ń
i m Torunia

2 p ią tek 2 0  JX . 2 9 1 2 .0 0 C h ełm ża lo ru ń
3 w to rek 2 4 IX  2 9 1 2 .0 0 C h e łm n o C h ełm n o
4 ś ro d a 2 5 . IX  2 9 1 0 .0 0 K o rn a to w o
& czw artek 2 6 . IX . 2 9 1 0 .0 0 K o w alew o W ąb rzeźn o
6 p ią tek 2 7 . IX . 2 9 1 0 .3 0 W ąb rzeźn o
7 w to rek 1 . X . 2 9 8 .3 0 W ejh e ro w o M o rsk i

i ■ Gdyni

8 ś ro d a S X . 2 9 1 0 0 0 P u ck M o rsk i
9 czw artek 3 . X .2 9 1 0  0 0 K ro k o w o

1 0 p ią tek 4 . X  2 9 1 0 .0 0 K artu zy K artu zy
1 1 w to rek 8 . X  2 9 1 3 .0 1 ) C h o jn ice C h o jn ice
1 2 ś ro d a 9 . X . 2 9 1 3  0 0 S ęp ó ln o S ęp ó ln o
1 3 czw artek 1 0 .X . 2 9 1 2 .0 0 T eresp o l S w iec ie
1 4 p ią tek 1 1 . X . 2 9 1 2  3 0 W arlw b ie
1 5 w to rek 1 5 . X . 2 9 1 0 .0 0 G ru d z iąd z G ru d z iąd z

i m Grudziądza

1 6 ś ro d a • 1 6 . X , 2 9 9 0 0 M ełn o G ru d ziąd z
1 7 w to rek 2 2 . X  2 9 1 0 .0 0 G n iew G n iew
1 8 ś ro d a 2 3 X . 2 9 9 .0 0 , T czew T czew
1 9
2 0

czw artek  
p ią tek

2 4 . X . 2 9
2 5 . X . 2 9

9 .0 0
9 .0 0

S ta ro g a rd  
S k ó rcz

S ta ro g a rd

2 1 w to rek 2 9 X .2 9 1 3 .3 0 1 u ch o la T u ch o la
2 2 ś ro d a 3 0 . X . 2 9 1 2 .0 0 C zersk C h o jn ice
2 3 czw artek 3 1 . X . 2 9 1 0 .0 0 S k a rszew y K o ście rzy n a
2 4 w to rek 5 . X I. 2 9 1 0 3 0 B ro d n ica B ro d n ica
2 5 ś ro d a 6 X I. 2 9 1 2  0 0 R o w em ias to L u b aw a
2 6 czw artek 7 . X I. 2 9 8 .3 0 L u b aw a
2 7 p ią tek 8 . X I. 2 9 1 2 3 0 D zia łd o w o D zia łd o w o
.8 so b o ta 9 . X I. 2 9 8 .1 5 L id zb a rk B ro d n ica
2 9 w to rek

L icen c ja

1 2 . X I. 2 9  

w  T o re

9 .0 0  

n iu o i

K o śc ierzy n a

Ib ęd z ie s ię

K o ście rzy n a  

p rzed S ta

ro s tw em  P o w ia to w em  
R zeźn i.

a w C h e łm ży n a p lacu p rzy

W  p o w ia tach : B ro d n ica , C h e łm n o , C h o jn ice , 
G ru d z iąd z , K o śc ie rzy n a , L u b aw a, M o rsk i, S ta ro g a rd ,  
Ś w iee ie , T o ru ń , W ąb rzeźn o p o zo s taw iam d ecy z ji 

P an ó w  S ta ro stó w , jak ie g m in y (o b sza ry d w o rsk ie)  

p rzy d z ie lić zech cą d o p o d an y ch m ie jsco w o śc i  

p rzeg ląd u .

P o d a ją ró w n ież d o w iad o m o ści w łaśc ic ie li  
o g ie ró w , iż n a m o cy  u s taw y z d n ia  2 3 . H I. 1 9 2 9  r , 
o o p ła tach  o d o g ie ró w  n iep o s iad a jąey ch św iad ectw  

u zn an ia (D z . U . R . P . N r. 2 4 p o z . 2 4 7 ) p o czy n a ­

ją c o d 1 . I . 1 9 3 1 r . p o b ie ran a b ęd zie o p ła ta w  
w y so k o ści 5 0 ,—  z ł ro czn ie o d w szy s tk ich 3 -le tn ich  

i s ta rszy ch o g ie ró w , k tó re n ie p o s iad a ją  św iad ec tw  

u zn an ia .

Toruń, d n ia 2 7 . V II. 1 9 2 9 r .

Wojewoda, (—) L am o t.

P o w y ższe p o d a ją d o w iad o m o ści

Toruń, d n ia 1 3 w rześn ia 1 9 2 9 r ,

Starosta Powiatowy, D r. B o g o cz .

Właścicielom ogierów do wiadomości
Z  d n iem  1 s ty czn ia 1 9 3 1 r . w ch o d z i w  ży c ie  

u s taw a z d n ia 2 3 m arca 1 9 2 9 r . o o p ła tach o d  
o g ie ró w , n ie p o s iad a jący ch św iad ec tw u zn an ia ,  

U staw a ta o g ło szo na  je s t w  D zien n ik u  U staw  R z . 

P . ro czn . 1 9 2 9 n r. 2 4 p o z . 2 4 7 .
U staw a p rzew id u je o p ła tę w  w y so k o śc i 5 0  z ł. 

ro czn ie o d k ażd eg o o g ie ra n ie licen c jo n o w an eg o  

to zn aczy n ieu zn an eg o p rzez sp ec ja ln ą  k o m isję  ja­
k o zd a tn eg o d o ro zp ło d u . P ie rw sza o p ła ta p ła t­

n ą b ęd z ie w  p ie rw szy m  ćw ie rćro czu 1 9 3 1  r ., za tem  

za o k o ło p ó łto ra ro k u .

C elem te j u s taw y je s t u su n ięc ie z h o d o w li 
o g ie ró w w ad liw y ch , n ie m ający ch k w a lif ik acji ja ­

k o rep ro d u k to ry , a k tó re p rzez sw ą szk o d liw ą  

d z ia ła ln o ść  o b n iża ją p o z io m  k ra jo w e j h o d o w li b y d ła .

W łaśc ic ie lo m o g ie ró w zw racam u w ag ą na 
w sp o m n ian ą u s taw ą i za lecam p rzy s tąp ien ie ju ż  
te raz d o k as tro w an ia o g ie ró w .

Toruń, d n ia 1 2 w rześn ia 1 9 2 9 r .

Starosta Powiatowy, D r. B o g o cz .

K o n iec d z ia łu  u rzęd o w eg o .

Poznań szykuje międzynarodową Wystawę.
P o zn ań  1 3 9 . W czo ra j w  p o łu d n ie o d b y ­

ło s ię k o n sty tu cy jn e zeb ran ie M ięd zy n a ro d o w e j 

W y staw y K o m u n ik acy jn o  —  T u ry s ty czn ej w  ro k u  

1 9 3 0 , m ające j s ię o d b y ć w P o zn an iu w  m iesiącach  
lip cu i s ie rp n iu .

N a zeb ran iu p rzy ję to s ta tu t ; za re je stro w an ie  

M ięd zy n a ro d o w e j W y staw y K o m u n ik acy jn o —  T u ­
ry s ty czn ej w  ro k u 1 9 3 0 n as tąp i p o  u zy sk an iu p rzy ­
zw o len ia rząd o w eg o .

Czy p. młynarski ustąpi ?
W arszaw a, 1 3 9 . W  zw iązk u  z u p ły w em  

k ad en c ji p . M ły n a rsk ieg o  n a s tan o w isk u w icep re ­
zesa B an k u P o lsk ieg o  p o d aje  jed n a  z ag en cy j, że  

b y ć  m o że iż  p . M ły n a rsk iu stąp i, g d y ż  n a  w io sn ę w y ­

raża ł ch ęć u s tąp ien ia . N astęp cą jeg o m a b y ć d r. 

B arań sk i, d y rek to r d ep a rtam en tu o b ro tu p ien iężn e ­
g o m in is te rs tw a sk a rb u .

Na terytorium Polski spadł samolot sowiecki.
W iln o , 1 3 9 . —  D n ia 1 0 b . m . w ieczo rem , 

w sk u tek d e fek tu m o to ru sp ad ł n a te ry to rju m  p o l-  

k ie p o d w sią M ich ało w o , w o jsk o w y sam o lo t so ­
w ieck i. L o tn ik i o b se rw ato r w sk u tek u p ad k u o d ­
n ie śli c iężk ie rany .

Nowe prześladowania Polaków na Litwie
W iln o , 1 3 w rześn ia . Z K o w n a  d o n o szą , iż  

w  zw iązk u ze sp raw ą P leczk a jtisa zn o w u ro zp o ­
czę ło s ię  p rześlad o w an ie  w śró d m n ie jsco w e j p o lsk ie  

lu d , n a L itw ie . W  P o n iew ieżu w „o g n isk u P o l-j 

sk iem  p o d czas n ied z ie ln eg o p rzed s taw ien ia n iezn a ­
n i sp raw cy w y b ili k am ien iam i szy b y i z ran ili d w ie  
o so b y , zn a jd u jące s ię n a sa li.
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Rząd zamierza sprzedać publiczności akcjeTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
iianku polskiego II-giej emisji.

W arszawa, 13. 9. M inisterstwo skarbu 
od pewnego czasu przygotowuje sprzedaż przez 
rząd będącej w jego posiadaniu drugiej emisji ak< 
cyj Banku Polskiego.

Decyzja ta min. skarbu wymaga jeszcze za­
twierdzenia ze strony Rady ministrów.

Rząd nabył drugą emisję akcyj Banku Polskie­
go wartości 50 milj. zł. za sumę 75 mili, zł., gdyż 
pierwotna cena emisyjna jednej akcji Banku Pol 
skiego w wysokości 100 zł. zoztała podniesiona 
do 150 zł.

Ten pakiet akcyj Banku Polskiego nabył rząd 
zgodnie z postanowieniami planu stabilizacyjnego

przy zawieraniu umowy o zaciągnięcie pożyczki 
stabilizacyjnej. Już wówczas było wiadome, że 
akcje te będą sprzedawane publiczności po cenie 
150 zł. za sztukę, z tern, że pos’adacze dwóch ak­
cyj I emisji mają prawo do nabycia jednej nowej 
akcji. Jas słychać, rząd zamierza sprzedać te ak­
cje jeszcze w ciągu br., a osiągnięte środki prze­
lać na fundusz ,F ', który został przewidziany w  
planie stabilizacyjnym, jako fundusz służący spe­
cjalnie dla zasilania przez państwo kredytami ży­
cia gospodarczego. iSprzedaż akcyj będzie powie­
rzona Bankowi Polskiemu i poważnym bankom  
krajowym.

Pójść czy nie pójść na konferencję z rządem
W arszawa, 13. 9. Po długich rozważa­

niach na temat: „Pójść czy nie pójść** na konfe­
rencję z rządem co do procedury budżetowej, klu­
by podjęły obrady oficjalne na ten temat.

Dziś obradowały Klub Narodowy i Klub Pia­
sta. Ten ostatni wydał po 5-godzinnych naradach  
następujący komunikat: .

Zarząd Klubu Piasta powierza decyzję co do

Przyjazd ministrów Czechosłowacji 
i Francji.

W dniach najbliższych przybywają z zagrani­
cy wpnst do Poznania ministrowie przemysłu i 
handlu: czechosłowacki dn. 13. b. m. i francuski 
—  dn, 14 b. m. rano. Oprócz Poznania i wysta­
wy ministrowie zwiedzą Gdynię i przybędą do War­
szawy.

Komunikacja telefoniczna 

Kraków-Londyn.
Z dniem 11 b. m. została zaprowadzona ko­

munikacja telefoniczna między Krakowem a Lon­
dynem.

Opłata za 3 minutowąfrozmowę zwykłą wyno­
si 19 Danków 10 cent., a dopuszczone są tylko 
państwowe i prywatne rozmowy zwykłe przez ca­
łą'dobę.

1000 dolarów dla mąjora Kubali*
Na posiedzeniu likwidacyjnem komitetu lotu  

transoceanicznego postanowiono uczcić pamięć bo­
haterskiego lotnika majora Idzikowskiego przez  
wmurowanie tablicy pamiątkowej w gmachu kon­
sulatu polskiego.

Komitet postanowił ofiarować majorowi Ku­
bali, który spodziewany jest w Ameryce, resztę 
funduszu w wysokości 1000 dolarów.

B. poseł Sobolewski skazany na 6 lat 
ciężkiego więzienia.

2 W ilna donoszą: Dnia 11 bm. zapadł wyrok  
w sprawie b, posła na sejm Jerzego Sobolewskie­
go, oskarżonego o organizowanie hromady i do­
starczanie środków pieniężnych z M opru na orga­
nizacje obrony hromadowskiej.

Sąd po 4 dniowych rozprawach skazał Sobo­
lewskiego na 6 lat ciężkiego więzienia z zalicze­
niem na poczet kary 25 miesięcy aresztu prewen­
cyjnego.

W trosce o duszę emigracji polskiej.
Prymas Hlond ustanowił przy referacie dusz­

pasterstwa  zagranicznego osobny wydział dla studjum  
zagadnień, dotyczących opieki moralnej i katolicko- 
społecznoj nad emigracją polską. Referat ten ob- 

1 ął ks. dr. Stanisław Janicki z Poznania, który o- 
statni spędził dwa lata w Stanach Zjednoczonych, 
jako profesor aeminarjum polskiego w Orchard 
Lake.

J. E. ks. Kardynał Kakowski 
w Poznaniu.

W Poznaniu bawił J. E. ks. kardynał Rakow ­
ski, który zamieszkał w pałacu ks. prymasa Hlonda.

Ks. kardynał Hlond zwiedził wystawę przemy, 
siu, popołudniu zaś wystawę rolniczą.

Propaganda zbliżenia gospodarczego 

między Japonją a Polską.
Dzień 9 września był w kalendarzu Targów  

W schodnich poświecony propagandzie gospodarcze­
go zbliżenia między Japonją a Polską.

W dniu tym po południu urządziła delegacja 
związków japońskich Izb przemysłowo-handlowych  

ewentualnego wzięcia udziału w konferencji, zai­
naugurowanej przez premjera rządu prezydjum klu­
bu z tern jednakże, że decyzja ta w pierwszym  
rządzie uzależniona będzie od przedmiotu konfe­
rencji, oraz, że godność Sejmu nie będzie na 
szwank narażona.

Komunikat Klubu Narodowego ma być poda­
ny do wiadomości publicznej.

wspólnie z Lwowską Izbą konferencję z udziałem  
posła p, Hajime M atshima.

Na temat stosunków  handlowych polsko-japoń-  
skich wygłosił referat dr. Sakaynaji, poczem o 
godz. 5-tej podejmował ten ostatni zaproszonych 
gości herbatką w hotelu George’a,

0 godz. 18.30 w sali odczytowej M uzeum  
przemysłowego odbył się wieczór japoński, w cza­
sie którego wyświetlono filmy japońskie, pocho­
dzące ze zbiorów M . S. Z. w Tokio.

O  godz. 20 lwowska Izba handlowo-przemy­
słowa wydala na cześć gości japońskich obiad 
w hotelu George ‘a.

Wojska sowieckie rozpoczęły ofenzywę 
w Maodziirji.

Londyn, 13. 9. Rosyjskie oddziały, znaj­
dujące się nad granicą M andżurji wznowiły, wedle 
doniesień angielskich, ofenzywę.

„Times“ donosi z M ugdenu, że Rosjanie wtar­
gnęli do dystryktu Suyen i zmusili bataljon wojsk  
chińskiech po gwałtownej utarczce do odwrotu.

Także na odcinku Smfenho Rosjanie rozpoczę­
li akcję przygotowawczą do ataku. „Daily Tele- 
graph1* donosi, źe artylerja rosyjska na tym od­
cinku rozpoczęła żywą działalność, a Suifenho stoi 
w płomieniach.

Pociąg chiński został obrzucony przez samo­
loty bombami, skutkiem czego liczni podróżni zo­
stali zabici. Połączenie telegraficzne i telefoniczne 
ze stacją Pogranicznaja zostało przerwane. Także 
w drodze iskrowej nie można było uzyskać połącze­
nia z Pogranicznają.

Oddziały sowieckie przechodzą na stronę 
białogwardzistów.

Londyn, 13 września. W notach sowiec­
kich wystosowanych do rządu chińskiego uderzało 
stale podkreślanie działalności rosyjskich białogwar­
dzistów i uporczywe żądanie rozwiązana tych od­
działów.

Ogłoszony obecnie urzędowy komunikat rządu  
chińskiego rzuca nieco światła na tę sprawę.

W ielkorządca M andżurji gen. Czaug-Sy-Łian  
donosi rządowi nankińskiemu, że pewien major by­
łej carskiej armji zgromadził w okręgach Sziwei 
i Czikien około 309 Rosjan 1 zaopatrzył ich w  
broń i amunicję, która była w tej okolicy wido­
cznie już od dłuższego czasu ukrytą. Z  oddziałem  
tym udał się do rosyjskiego miasta granicznego  
Czitalichi, gdzie zaskoczył i rozbroił słaby poste­
runek graniczny.

Stąd pomaszerował do Czity, gdzie mu się 
udało podburzyć oddziały sowieckie do buntu prze­
ciw swym komendantom.

Raport stwierdza dalej, że jedna z brygad 
czerwonej armji stacjonowana na północ od Amuru  
przeszła na stronę białych.

Tak wzmocniony oddział majora połączył się 
następnie z drugą 1,500 ładzi liczącą grupą biało­

Dochody i wydatki w llpcu.
W edług dotychczasowych obliczeń dochody pań­

stwowe wynosiły w lipcu 251 miljonów 800 tys. 
złotych, wydatki 250 miljonów  970 tysięcy złotych, 
Nadwyżka była zatem  niewielka, wynosiła 800 tys. 
złotych,

Venizelos na P. W. K,
Grecki prezes Rady ministrów Venizelos w  to­

warzystwie wiceministra Achillesa Patadatona i p. 
Augustyna Patadatona przybędzie do Poznania na 
PW K dnia 23 btn., bezpośrednio po zamknięcia 
sesji Ligi Narodów.

Mniejszości narodowe wobec 

konferencji u premjera.
Jak się dowiaduje Ajencja W schodnia, od kilka 

dni prowadzone są rozmowy między delegatami 
stronnictw mniejszości narodowych, dotyczące 
stanowiska, jakie zajmą kluby parlamentarne żydo­
wski, niemiecki i ukraiński wobec zapowiedzianej 
konferencji u premjera dr. Świtalskiego. Narazie 
poszczególne kluby me powzięły żadnych decyzji, 
uzależniając je od stanowiska, jakie zajmą stron­
nictwa lewicowe.

Wielkie zainteresowanie Targami
Wschodniemi.

Lwów, i3. września. Pierwsze dni tego­
rocznej kampanji Targów W schodnich, mimo nie­
pogody, pod względem  frekwencji nie ustępują latom  
poprzednim. Liczba zwiedzających wynosiła w trzech  
pierwszych dniach około 25.000 osób. W iększość 
zwiedzających stanowią przyjezdni z prowincji.

- Konferencja reparacnna 15 września.
W iedeń, 13, 9, Genewski korespondent 

„Neue Freie Presse" dowiaduje się, że posiedze­
nie konferencji reparacyjnej państw  zachodnich na­
znaczone zostało na dzień 15 września w Paryża.

Odparcie ataku sowieckiego.
Tokio, 13. 9. W edług nadeszlych tu wiado­

mości, między wojskami czerwonemi i chińskiemi 
rozgorzały nowe walki nietylko na wschodniej gra­
nicy, ale też na zachodnim froncie.

Londyn. „Times1* donosi, że ofenzywa, 
rozpoczęta przez wojska sowieckie na odcinku M an* 
dżurja-Pogranicznaja, doznała niepowodzenia. Ro­
sjanie musieli się cofnąć.

M oskwa. W zdłuż rzek Sungari i Amun 
płyną miny, założone przez wojska chińskie, po za* 
jęciu kolei wschodnio-chińskiej. M iny te, która 
wskutek szybkiego prądu mogą oderwać się od 
swoich kotwic, przedstawiają niebezpieczeństwo 
dla żeglugi na Amurze, która w nocnej porze ule* 
ga przerwie.

gwardzistów. Oddziały te prowadzą na tereni®  
sowieckim uporczywą partyzantkę.

Nota rzędu angielskiego do Sowietów.
Londyn, 18 9. Rząd angielski wysłał d® 

rządu sowieckiego notę, w której wyraża  gotowość 

przystąpienia do rokowań w sprawie ponownej 
nawiązania stosunków  dyplomatycznych między obi 
państwami.

Napad arabów na garnizon francuski.
P  a r y ż 13. 9. Z Rabatu donoszą o nowi0* 

walkach między oddziałami francuskiemi i tubylo*' 
mi marokańskimi.

Banda około 100 krajowców urządziła napa? 
na garnizon Boudelib, gdzie się znajdowało 69 
strzelców marokańskich. W krwawej walce, ja*a 
się wywiązała, zaskoczona załoga francuska pon10* 
sła znaczne straty, zdołała jednak dzięki pom°cI 
samochodu pancernego nieprzyjaciela odeprzeć^

Przy zatruciu, wywolaneiu 
potrawami, jak również alkoholem, nikotyną, 
kokainą i opjum zastosowanie naturalnej wody ‘rar< 
szka-Józefa jest cennym środkiem pomocnicznym. 
karskie dzieła specjalnie stwierdzają, iż przy zatl2lc,u1|fi. 
wiem, wywołującem uporczywą obstrukcję woda*i*» L 
saka Józefa jako prawdziwy środek specyriezny A 
ko usuwa te objawy .„z.ądać w aptekach i drogerj
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mija dzień za dniem, tydzień za tygodniem, 
miesiąc za miesiącem. Znajdnjemy się prawie w  
obliczu wyborów do naszego organu zamorządowe- 
go, do Rady M iejskiej. Upłynął jut termin skła* 
dania list kandydatów, każdemu jest wiadomem  
kto występuje jako kandydat do Rady M iejskiej.

Teraz nadchodzi chwila yażna, domagająca  
, się głębokiego zastanowienia, zbliżyła się medyta­

cja dla samych wyborców.
W ybory do Rady M iejskiej, do tego czynnika 

kontrolującego, czuwającego nad gospodarką miej­
ską to sprawa ważna, którą trzeba rozważyć na 
serjo, bezstronnie, odrzucając wszelkie względy  
partyjne, polityczne i osobisto-prywatne. W tym  
czasie musimy mieć na oku tylko dobro naszego  
miasta, gdyż wynik wyborów odbije się na nas 
samych. W ybierzemy radnych odpowiednich, bę­
dziemy prowadzić życie spokojne, gdyż zastępcy, 
mający na oku tylko dobrobyt Obywateli, będą do­
kładali wszelkich sił, aby tym, z ramienia których  
siedzą na krzesełkach radzieckich, poprawić te 
chwile doczesnego życia, życia pełnego kłopotów, 
a w szczególności kłopotów finansowych, wynika­
jących z nadmiernego obciążania podatkami.

Pierwszem pytaniem, najważniejszem w tem  
miejscu będzie z pewnością to:

Kto ma być radnym, kto ma nas zastępować 
w Radzie M iejskiej, na Kogo mamy głosować?

Każdy Obywatel ma w tym wypadku wolną i 
nieprzymuszoną wolę, może głosować na kogo mu 
się podoba. Głosowanie jest tajnem, nikt się nie 
dowie kto na kogo głosował.

Każdy jednak patrjota. Obywatel nie ze sło­
wa, lecz ź czynu — odda swój głos na kandydata, 
który będzie godnym nosić miano radnego miasta, 
który nie skompromituje potem społeczeństwa ja­
kąś wadą obywatelską.

W pierwszym rządzie, każdy wyborca powinien- 
starać się o to, aby wybrać na radnych ludzi pra­
wego charakteru, nie krzykaczy partyjnych, nie e. 
goistów, którym rozchodzi się tylko o własne „ja“ 
Tacy przedstawiciele będą pilnowali tylko intere 
sów partyjnych, interesików osobistych, a dobro 
ogółu... zostanie na szarym ogonku. Będą krzyczeć, 
wywalczać prawa i przywileje, ale tylko dla sa­
mych siebie.

Drugim kardynalnym warunkiem radnego, to  
światłość i zainteresowanie w  sprawach gospodar­
ki miasta.

Przedstawiciel nieoświecony, głupi, jest w  
Radzie niepotrzebny. Bo cóż ma do czynienia w  
organie samorządowym członek, nie mający o go­
spodarce zielonego pojęcia? Jest on tam tak po­
trzebny jak... dziura w moście.

Dalszym punktem nieodzownym dla radnego, 
to zainteiesowanie.

Chociażby radny posiadał wszelkie zalety, gdy 
nie ma zainteresowania, inne cnoty obywatelskie 
na nic mu się nie przydadzą. Urządza on miano­
wicie z sali Rady M iejskiej sypialnię, i gdy inni 
obradują, snuje on marzenia o niebieskich migda­

Jak należy prać Jedwabie?
Zlekka wygniatać rękoma w zimnym rozczynie RADIONU. Na­

stępnie dobrze przepłókać w zimnej wodzie, zmieniając ją dwu­

krotnie, dodając po raz drugi do wody nieco octu, celem zacho­

wania połysku oraz żywych i świeżych barw tkaniny. Po wy­

praniu należy zawinąć jedwabie w płótno i prasować w stanie 

nieco wilgotnym. Jedynym środkiem do prania jedwabiu jest

RADIOM^
łach, o babce, co wełnę przędzie czy też o Twar­
dowskim, siedzącym na księżycu. Odzywa się 
dzwonek, następuje głosowanie, kto? co? gdzie? 
o co chodzi? pyta taki radny, przerywając swe 
piękne marzenia.

W dalszym ciągu każdy radny powinien posia­
dać choć odrobinę wychowan a i poczucia swej 
godności.

Często się zdarza, że jeden drugiemu przery­
wa, tak, że w końcu powstaje chaos i zamęt, w  
rezultacie czego jeden radny drugiemu każę „dja- 
bla na ścianie malować1'. Tak być nie może, każ­
dy radny powinien i musi posiadać choć odrobinę 
wychowania.

Dalej nie należy wybierać tych, którzy narzu­
cają się sami, obiecując węboroom złote góry, a 
gdy zasiądzie w krześle radzieckiem, powie wy­
borcom bywaj zdrów tatka na cztery latka, bo ja 
jestem „radnym miasta*, i ja rządzę wami a nie 
wy mną.

W ybierajmy ludzi spokojnych, nie narzucają­
cych się ze swojem „ja", wyślijmy na stanowiska  
radnych ludzi prawych, dbających jedynie o dobrą 
gospodarkę dla miasta, nie zważajmy na bogatą 
szumną agitację, lecz spieszmy wszyscy, jak jeden 
mąż, do urny wyborczej z jedną myślą, myślą do­
bra miasta i jego obywateli.

Precz z partyjnictwem, precz z ambicjami, 
precz z egoizmem, prawość charakterów, dobra 
gospodarka miejska powinna zwyciężyć!

Z Pomorza
Toruń. (Zderzenie, samochodów). Dnia 10 

bm. o godz. 16,10 w ul. Św. Jakuba, narożnik ul. 

Piekarskiej, zderzyły się autodorożka nr, 45. któ­
rą kierował Haupt Robert, zam. w Toruniu, ul. 
Sobieskiego 20, z samochodem P. M . 13985, kie­
rowanym przez Naięczo Józefa z Kikoła, pow.

Lipno. Samochody zostały poważnie uszkodzone. 
Ofiar w ludziach nie było.

Ziotorja, pow. toruński. (Pożar). Dnia 8  
bm. pomiędzy godz. 11 a 12 spalił się stóg żyta 
na szkodę rolnika Piotra Blachowskiego zam. w  
Złotorji pow. Toruń.
1. 80Ó zł.

Siemoft, pow.
Siemoń). W niedzielę, 
naszej parafji Unisław  
Komnnji św. Zaznaczyć na tem miejscu wy­
pada, że uroczystość powyższa wypadła w naszej 
parafji bardzo okazale, co należy zawdzięczyć e- 
nergicznej i niestrudzonej pracy naszego pasterza, 
naszego Czcigodnego ks. proboszcza.

W ciwartek, dnia 4 bm. przybył do na­
szej parafji Najdostojniejszy nasz Areypasterz kg. 
biskup, dr. Okoniewski. Parafja przybrała w tym 
dniu wygiąd uroczysty, radośnie i z prawdziwą mi­
łością witając swego Pasierza, Ojra dusz.

Przywitainą przemowę wygłosił starosta cheł­
miński p. dr Ossowski. Podczas swej obecności 
udzielił ks. biskup wiernym naszej parafji św. Sa­
kramentu Bierzmowania. Uroczystość przyjęcia 
Nąjdostojniejbzego Pasterza wypadła u nas bar­
dzo solidnie.

W przechodzącej dnia 5, i 9 bm. burzy  
nie odniosła nasza wioska żadnych strat, jedynie 
sąsiednie obszary doznały skutkiem uderzenia pio­
runów wielkie straty.

Solno. (Katastrofa samolotowa). Dnia 10  
bm. wydarzyła się pod miejscowością Rytwiny pod 
Golubiem katastrofa samolotowa. Samolot 4 puł­
ku lotniczego, w którym znajdował się obserwa­
tor sierżant-podchorąży Jabłoński i pilot podchor. 
Zieliński w czasie lądowania wskutek defektu mo­
toru uległ rozbicia, zaś znajdujący się w nim pi­
lot i obserwator odnieśli poważne obrażenia i 
przewiezieni zostali do szpitala garnizonowego w 
Toruniu.

W artość spalonego stogu

toruński. (Kronika gminy 
doia 1 bm. odbyło się w  
przyjęcie dzieci do I.

Juijusz de Gastyne.

ŚiiMy pocałunek
(Przekład z francuskiego).

(Ciąg dalszy). (96

M oje uszanowanie dla pani, pani M agdaleno. 
Po co mamy stać, siądziemy sobie pod tym  klonem  
rozłożystym. W toku rozmowy doszło do wymiany 
słów i... fakt ten zamilcza pióro autorskie.

XI.

Po kilku tygodniach od  owego pamiętnego wie- 
cioru państwo de Sepones siedzieli w swem mie­
szkaniu i konferowali o sprawach życia codzienne­
go. Nagle wzrok Herminji padł na siedzącą opo­
dal M agdalenę...

O Boże, westchnęła, córka nasza padła ofiarą  
podłego człowieka...*

Co ci tak smutno Herminjo? —  zapytał puł­
kownik de Sepones.

—  Robak straszny gryzie me sumienie, ale 
powiem ci to na osobności.

Nazajutrz rano M agdalena wyszła do aotar- 

jusza Pousterlego. Państwo de Sepones pozostali 
zatem sami w domu.

M ężu kochany, szepnęła Herminja, córka na­
sza M agdalena padła ofiarą człowieka-zwierzęcia,., 
dopuścił się gwałtu... M agdalena znajduje się w  
stanie... macierzyństwa.

Pułkownik po długiem zadumaniu rzekł: W y­
kryć sprawcę gwałtu, jego nazwisko, o ile jest to 
prawdą...

— Spostrzegłam to wczoraj... sprawcą gwałtu  
jest, mojem zdaniem inżynier de M aussinier.

Jesteś o tem przekonana?
Herminja milczy.
— Nie odpowiadasz mi ? — zapytał zdzi­

wiony.
—  Ja... nie wiem,., co mam powiedzieć I
—  Chcę, abyś mię przekonała!
—  Nie mam sama pewności...
Pułkownik zbladł.
—  Czyżbyś myślała, że...
—  Tak...
Z ust starego żołnierza wyrwało się straszli­

we przekleństwo. Herminja spostrzegła niebezpie­
czeństwo. Chwyciła męża za ramię i mówiła 
prędko:

—  Nie cbodż do niej! Zostaw ją w  spokoju! 
Zabijesz ją!

— Tak, ja ją zabijęl
—  Nie, nie ! Dość już nieszczęść ! Znowu 

zabójstwo!... Zabić własne dziecko!,.. Zabij mni 
raczej!

Pułkownik upadł na krzesło, zgnębiony, zmiaż­
dżony.

— Czy to prawda ? — zapytał głuchym gło­
sem.

— To prawdopodobne, że dziewczyna naiwna 
i niedoświadczona padła ofiarą nikczemnika!

—  M aussiniera?
—  Tak!
— Przekleństwo !
Pułkownik zerwał się z zacisniętemi pięścia­

mi, zgrzytając zębami.
— Taka hańba na moją starość ! Nazwisko 

moje oplwane, rzucone na pastwę plotek całego  
W ersalu!... wyjadę stąd!., ucieknę!.,. Ukryję się 
przed światem!.,. Ach, gdyby mój biedny ojciec 
żył jeszcze!./ Co za wstyd dla rodziny de Sepo­
nes!... Ach, nędznik!... Co ja cierpię, co ja 
cierpię !

Znowu padł ciężko na krzesło. Herminja już 
obawiała się, że mąż jej nie przeżyje tego ciosu, 
lecz, na szczęście, rozpacz rozpłynęła się we łzach. 
Był to okropny widok patrzeć na starego siwowło­
sego żołnierza — łkającego jak dziecko.

—  Córko moja! Córko moja ! —  powtarzał 
wśród łkań. —  Dziecko nieszczęśliwe!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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D Z IA Ł G O S P O D A R C Z Y
Produkcja a konsumcja cyny

K o n su m cja św ia to w a cy n y w zro sła w c iąg u  

p ie rw szy ch 7 m ies ięcy r . b . o 1 0 .4 1 2 to n d o w y ­

so k o śc i 9 7 .8 6 8 . N ato m iast p ro d u k c ja w zro sła o  

8  1 2 2 to n y d o w y so k o śc i 9 8 .7 7 0 to n . W  c iąg u 3  

m ies ięcy , o d m aja d o lip ca r . d ., k o n su m c ja  św ia ­

to w a cy n y w y n io s ła 4 4 .5 1 0 a p ro d u k cja ty lk o  

4 3  3 0 2 t.

Ograniczenie agzekucyj podatkowych.
M in is te rstw o S k a rb u w y sto so w a ło d o w szy s t­

k ich izb sk a rb o w y ch , o raz u rzęd ó w  sk a rb o w y ch ,  

o k ó ln ik L . D . V . 8 5 1 8 /1 /2 9 w k tó ry m za leca  
n acze ln ik o m  u rzęd ó w sk a rb o w y ch ,, ab y o so b iśc ie  

lu b p rzy w sp ó łu d z ia le cz ło n k ó w k o m isji  
szacu n k o w y ch w zg lęd n ie rzeczo zn aw có w zap ro  

szo n y ch w ed łu g u zn an ia  n acze ln ik ó w  u rzęd ó w  sk a r­

b o w y ch , p rzep ro w ad z ili p rzed w stęp n e zb ad an ie o d ­

w o łań o d w y m iaru  p o d a tk u o d o b ro tu za ro k  1 9 2 9 .
O k ó ln ik za leca , ab y w  za leżn o śc i o d w y n ik ó w  

teg o b ad an ia o g ran iczo n o  n a raz ie  eg zek u cję p o d at­

k ó w  d o k w o t, p rzy p ad a jący ch o d o b ro tó w  u s ta lo ­

n y ch p ro w izo ry czn ie p rzy b ad an iu o d w o łań . W  

zw iązk u z tem  m ają  n aczeln icy  u rzęd ó w  sk a rb o w y ch  
ró w n ież o g ran iczy ć w y so k o ść za liczek k w arta ln y ch  

za ro k 1 9 2 9 . O k ó ln ik p o u cza d a le j, że w  raz 'e  

p o w o łan ia d o w sp ó łu d z ia łu z g ro n a o só b w sk aza ­

n y ch p rzez izb y h an d lo w e  i p rzem y sło w e , izb y rze ­

m ieśln icze , w zg lęd n ie p rzez zaw o d o w e o rg an izac je  

g o sp o d a rcze .

M in iste rstw o S k a rb u  p o lec iło  w szy s tk im  izb o m  
sk a rb o w y m , ab y w ład ze w y m ia ro w e w y zy sk ały jak -  

n a jszerze j d an e , k tó ry ch d o s tarczą rzeczo zn aw cy  

w y zn aczan i d la p o szczeg ó ln y ch o k ręg ó w  w y m iaro ­

w y ch p rzez Izb y h an d lo w o -p rzem y sto w e . In fo r­

m acje te m ają b y ć zu ży tk o w an e d la w y m ia ru p o ­

d a tk u d o ch o d o w eg o n a ro k 1 9 2 9 .

Bada P. I. E. o syndykacie 
eksporterów trzody.

O statn io o d b y ło s ię p o s ied zen ie p len a rn e ra ­

d y P . I . E . n a k tó rem  p rzy ję to i w p e łn i zaap ro ­
b o w an o  z ło żo n e  p rzez  d y rek to ra  sp raw o zd an ie . N a ­

s tęp n ie p rzep ro w ad zo n o  sze reg  w y cze rp u jący ch  d y s ­

k u s ji n a ak tu a ln e tem a ty  o rg an izac ji ek sp o rtu . W  
zw iązk u  z w y p ad k am i jak ie m iały  o s ta tn io m ie jsce  

w  ło n ie sy n d y k a tu ek sp o rte ró w trzo d y  ch lew n ej  

i b y d ła , R ad a P . I . E . p o w z ię ła n as tęp u jącą u  

ch w a łę :
„R ad a p ań s tw , in s ty tu tu ek sp o rto w eg o u zn a je  

p o trzeb ę is tn ien ia reg u lam en tac ji w y w o zu trzo d y  

o raz sy n d y k a tu trzo d y  ch lew n e j i b y d ła , jak o  u rzą ­

d zeń , zg o d n y ch z in te resem g o sp o d a rs tw a n a ro ­
d o w eg o , s tw ie rd za ,  że p o czy n io n o  w szę lk ie p o trzeb ­

n e k ro k i d la u su n ięc ia p o w sta ły ch n ied o m ag ań  
o rg an izacy jn y ch w  sy n d y k acie , o raz  w y p o w iad a s ię  

z a u trzy m an iem  d o ty ch czaso w e j p o lity k i czy n n ik ó w  

rząd o w y ch w ty m w zg lęd z ie . T em sam em  rad a  

P . I . E . w  p e łn i ak cep tu j© s tan o w isk o , za ję te w  

te j sp raw ie p rzez d y rek c je in s ty tu tu " .

Ułatwienie taryfowe na linjach koleji 
prywatnych.

N o w a ta ry fa to w aro w a , o b o k  lic zn y ch u lg d la  

w ielu to w aró w  p rzew id u je zn aczn e u ła tw ien ia ta ­
ry fo w e w  o d n ies ien iu  d o k o le ji p ry w a tn y ch p zco -  

s ta jacy rh w  za rząd z ie P . K . P . K o le je p ry w a tn e  
C h ab ó w k a —  Z ak o p an e , N o w y -T arg — S u ch a  

H o ra T ru sk aw ieo —  D ro cb o b y cz , L w ó w  —  S to ja-  

n ó w , L w ó w  —  P o d h a jce . T arn ó w  —  S zu c in , T rze ­
b in a —  S ie rsza W o d n a o raz w sch o d n io -g a licy jsk ie  

k o le je lo k a ln e , k tó re p rzy ję ły o p ła ty jed n o ­

s tk o w e  k o le ji p ań s tw o w y ch , o b liczać  b ęd ą  p rzew o że ­

n ie za łą czn ą o d leg ło ść tak w  k o m u n ik ac ji m ięd zy  
so b ą , jak ró w n ież w  k o m u n ik ac ji z k o le jam i p ań -  

s tw o w em i w ed łu g n o w y ch p rzep isó w ,

W ed łu g o b ecn ie o b o w iązu jące j ta ry fy p rzew o ź ­
n ie n a p o w y ższy ch k o le jach o b licza s ię w  k o m u n i­

k ac ji b ezp o śred n ie j o d d z ie ln ie za k ażd ą z n ich  
a o d d z ie ln ie za k o le je p ań s tw o w e . N o w e u ła tw ie ­
n ia  ta ry fo w e b ęd ą w ie ik iem  u d o g o d n ien iem  i o b n i­

żą k o sz t p rzew o zu to w aró w , id ący ch p rzez w y m ie ­

n io n e k o le je p ry w a tn e , o raz u ła tw ią o b liczan ie  
p rzew o źn eg o w  k o m u n ik ac ji z tem i k o le jam i.

Olbrzymia fuzja w polskim handlu 
naftowym.

Z k ó ł zb liżo n y ch  d o p rzem y słu n a fto w eg o d o *  
ch o d z i w iad o m o ść o fu z ji trz ech w ielk ich k o n ce r  

n ó w  n a fto w y ch , m ające j n a  ce lu z rac jo n o w an ie h an ­

d lu d e ta liczn eg o p rze tw o ram i n a fto w em i. „S tan -

Postulaty przemysłu budowlanego.
O sta tn io o d b y ły s ię n a rad y p rzem y sło w có w  

sa in te reso w aw y ch ru ch em b u d o w lan y m  w  sp raw ie  
n a jk o n ieczn ie jszy ch  i n a jp iln ie jszy ch p o s tu la tó w  w  

k o ń czący m s ię sezo n ie b u d o w lan y m . W w y n ik u  
o b rad w y sto so w an y zo s ta ł m em o rja ł d o m in is tró w ;  

sk a rb u , p rzem y słu i h an d lu , ro b ó t p u b liczn y ch , a  
treść rezo lu c ji p rzy s łan o d o w iad o m o ści p . p rem -  
je ro w i Ś w ita lsk iem u i k o m ite to w i ek o n o m iczn em u  

m in is tró w .
M em o rja ł w sk azu je n a  s tan  c iężk ieg o k ry zy su , 

w jak im zn a jd u je s ię p rzem y sł b u d o w lan y , p rze ­
m y sł p o k rew n y , w ap ien n ik i i t. d .

N astęp n ie w m em o rja le zw raca ją s ię p rze ­
m y sło w cy d o rząd u z p ro śb ą o d o raźn ą p o m o c , 

ch o c iażb y w  fo rm ie w y d an ia te rm in o w y ch p ro m es  

i o tw o rzen ia k red y tu d y sk o n to w eg o d la w ek sli, 
p o ch o d zący ch o d o só b , p o s iad a jący ch p ro m esy  

B . G -. K , W  k o ń cu p rzem y sło w cy  b u d o w lan i zw ra ■< 

ca ją u w ag ę n a k o n ieczn o ść lib e ra ln ie jszeg o trak ­

to w an ia p rzez w ład ze p ań s tw o w e k red y tów in w e ­
s ty cy jn y ch b u d że to w y ch , ab y  rzeczy w iśc ie w  ram ach  

o g ran iczo n eg o b u d żetu r . b . m o g ły b y ć f in an so w a­

n e ró w n o m ie rn ie ro zp o czę te b u d o w le p ań s tw o w e

Wyjazd robotników polskich do 
Francji.

Z ap o trzeb o w an ie ro b o tn ik ó w p o lsk ich n a w y ­

ja zd d o F ran c ji w  m . w rześn iu w y n ie sie o g ó łem  

4 9 4 0  o só b z teg o zn a jd z ie za tru d n ien ie : w  k o p a l­
n iach w ęg la l.fO O  ro b o tn ik ó w , w  k o p a ln iach ru d y  

że lazn ej —  1 .6 9 0 , w ro ln ic tw ie —  5 8 5 . C zęść  
zak o n trak to w an y ch  ro b o tn ik ó w  w y jeżd ża d o  F ran c ji 
w raz z ro d z in ą .

Nowe konsorcjum we włoskim 

przemyśle żelaznym.
P rzed s taw ic ie le w ło sk ieg o p rzem y słu że laz ­

n eg o z in ic ja ty w y m in is te rstw a g o sp o d a rs tw a n a ­

ro d o w eg o p o s tan o w ili u tw o rzy ć k o n so rc ju m  ce lem  
o s iąg n ięc ia u d o sk o n a len ia ek sp lo a tac ji, u rząd zeń  

te ch n iczn y ch  o raz red u kc je cen k u p n a p rzez s ta ­
c jo n o w an ia p ro du k cji.

Związek drzewny przeciw 
towarzystwu eksportu drzewa.
N a o b rad ach rad y n acze ln e j zw iązk ó w  d rzew ­

n y ch u ch w a lo n o rezo lu c ję , zaw ie ra jącą p o s tu la ty  
p rzem y słu d rzew n eg o w P o lsce . R ezo lu c je te m . 

in . p o d k re ś la ją n eg a ty w n y s to su n ek o rg an izac ji 

ek sp o rtu d rzew a z la só w p ań stw o w y ch . S tan o w i­
sk o to b ęd z ie zak o m u n ik o w an e p , m in istro w i M a- 
t  u szew sk iem u .

Wysoka wartość jedwabników 
produkcji polskiej.

O d d z ia ł jed w ab n ic tw a w m in . ro ln ic tw a w  
B u d ap eszc ie s tw ie rd ził, że p rzesłan e m u p rzez iz ­

b ę h an d lo w ą p o lsk o • w ęg iersk ą  w  W arszaw ie k o ­
k o n y jed w ab n ik ó w  p ro d u k c ji p o lsk ie j, n ie ty lk o n ie  

u s tęp u ją jed w ab n ik o m  w ęg ie rsk im , a le p rzec iw n ie  
p rzed staw ia ją b a rd zo w y so k i g a tu n ek p ro d u k c ji  

p  o lsk ie j.

Zaległość podatku majątkowego.
K ie ro w n ik m in iste rs tw a  sk a rb u p . Ig n acy M a ­

tu szew sk i, w o k ó ln ik u w y sto so w an y m d o w szy ­
s tk ich izb o raz u rzęd ó w  sk a rb o w y ch  za rząd s ił d a l­

szy częśc io w y p o b ó r za leg ło śc i z ty tu łu p o d a tk u  

m ają tk o w eg o . P rzy śc iąg an iu teg o  p o d a tk u u s ta ­
lo n e zo s ta ły n o rm y n as tęp u jące :

D la p ła tn ik ó w  I g ru p y k o n ty n g en to w e j o d 5  
s to p n ia w zw y ż sk a li p o d a tk o w e j — w y zn acza s ię  

n o w ą ra tę w  w y so k o śc i 1 p ro c , o d w arto śc i m a ­

ją tk u p rzy ję te j p raw o m o cn ie za p o d s taw ę w y m ia ­
ru p o d a tk u m ają tk o w eg o . D la  p ła tn ik ó w II i III  
g ru p y o d 5 s t. w zw y ż sk a li p o d a tk o w ej — w y ­

zn acza s ię n o w ą ra tę w w y so k o ści 0 ,6 p ro c , o d  

w arto śc i m ają tk u . R ata ta b ęd zie p ła tn a w  te r ­

m in ie d o 1 0 g ru d n ia 1 9 2 9 ro k u . W w y p ad k ach  
sp ro s to w an ia w arto śc i m ają tk u n a  sk u tek o d w o łań  
w zg lęd n ie w  d ro d ze n ad zo ru , n a leży za p o d staw ę  

o b liczen ia  n o w e j ra ty p rzy jąć sp ro s to w an ą w arto ść  
m ają tk u . S to so w n e zaw iad o m ien ia m ają b y ć d o ­

ręczo n e p ła tn ik o m n a jd a le j d o 1 lis to p ad a b . r . 
P ła tn ik o m , k tó rzy u iśc ili p ew n e su m y p o n ad p ła t­

n y d o ty ch czas p o d a tek  m ajątk o w y , za liczy s ię n ad ­
w y żk ę n a p o k ry c ie n a leżn o śc i, p rzy p ad a jące j d o  

zap ła ty w  m y śl n in ie jszeg o  o k ó ln ik a , p rzy czem  ta ­

k ich p ła tn ik ó w  n a leży ty lk o w ezw ać d o u iszczen ia  

ró żn icy , p rzy p ad ającej je szcze d o zap ła ty .

d a rd N o b e l w  °o l8 ce S A “ . „m ało p o lsk a i „L i 

m an o w icz zam ie rza ją p o łączy ć sw e o rg an izac je  

sp rzed aży d e ta liczn e j w jed n ą ca ło ść p rzez co

o s iąg n ię te zo s tan ą zn aczn e o szczęd n o śc i h an d lo ­

w e i ad m in is tracy jn e . P ro jek t ten o d d o ść d aw ­

n a ro zp a try w an y m  je s t p rzez w ład ze p o w y ższy ch  
k o n ce rn ó w . N ied aw n o p rzed s taw ic ie le „S tan d a rt 

N o b la" „M ało p o lsk i" i „L im an o w e j" p rzy ięc i zo ­

s ta li p rzez  p . m in istra  p rzem y słu i h an d lu , k tó rem u  

p rzed s taw ili tre ść o w eg o p ro jek tu d o ap ro b aty .

W  te j o to sp raw ie  o czek iw an ą  je s t o p in ja m i­

n is te rs tw a p rzem y słu i h an d lu .

Obniżemie oprocentowania kredytów 
handlowych.

M in iste rstw o  R o ln ic tw a zaw iad am ia , że p rze ­

zn aczy ło fu n d u sze n a  o b n iżen ie o p ro cen to w an ia p o ­

ży czek P ań stw . B an k u R o ln eg o n a zak u o in w en ­

ta rza h o d o w lan eg o , tu d z ież w  p ew n y ch w y p ad k ach  

n a ce le in w es ty cy jn e , zw iązan e  z  h o d o w lą (d ro b iar ­

s tw o p szczela rs tw o ). O o u iżen ie o p ro cen to w an ia  
w y n o si d la p o ży czek u d z ie lan y ch n a k ap  ta ł o b ro ­

to w y o b W o , a d la w szy s tk ich in n y ch p o ży czek  

o S V j p ro c . D o ty czy to p o ży czek w y d an y ch n a  

o k re s o d 1 — 5 la t.
O b n iżen ie d o ty czy k red y tó w  ju ż u d z ie lo n y ch i 

m ający ch b y ć u d z ie lo n em i, a to n a p rzem y sły m le ­

czarsk i i n a zak u p n o  m ate rja lu za ro d o w eg o . W y ­
so k o ść o b n iżem a Ś 1/^ 0 /# w s to su n k u ro czn y m .

P ań s tw o w y B an k R o ln y m a n a ten ce l rezer ­

w o w an e  su m y n a  o b n iżen ie o p ro cen to w an ie n a raz ie  

za czas o d d a ty p o ży czk i d o 1 s ty czn ia 1 9 8 0  

ro k u .
Jak w y n ik a z p o w y ższeg o o p ro cen to w an ia  

k red y tó w  h o d o w lan y ch  o b n iżo n em  zo s ta ło  z  

d o 7 ° /0 w  s to su n k u ro czn y m .
K red y ty u d z ie lan e są z resz tą n a p o p rzed n ich  

w aru n k a h i ty lk o  p rzez m ie jsco w e P o w ia to w e K a ­

sy O szczęd n o ści lu b T o w arzy stw a za liczk o w e .

Zmiana polityki izbożowej rządu.
N a p o s ied z ien iu K o m ite tu E k o n o m iczn eg o  

M in is tró w  u ch w a lo n o : zn ieść z d n iem 1 w rześn ia  

b r. c ło w y w o zo w e o d p szen icy , p o d w y ższy ć c ło  

p rzy w o zo w e n a m ąk ę ży tn ią d o w y so k o ści 1 6 z ł. 

5 0 g r. za 1 0 0 k g . o raz u s tan o w ić zw ro t ce ł w 

w y so k o śc i 2 0 z ł. o d 1 0 0 k g . p rzy w y w o z ie  m asła .
P o za ty m i w szy stk im i za rząd zen iam i, zn o szą -  

cem i w sze lk ie o g ran iczen ie d la o b ro tó w zb o żem  

w P o lsce u trzym an o w d a lszy m c iąg u za rzą ­
d zen ie o n o rm alizac ji p rzem ia łu (o g ran iczen ia  
w y ro b u m ąk i p y tlo w an e j) ży ta . R o zp o rząd zen ie  

to u trzy m an o w m o cy  w b rew o p in ji R l n is te rs tw a  
R o ln ic tw a.

R ó w n ież rząd p o s tan o w ił w b rew p o g ło sk o m  

—  w  ty m ro k u zg ro m ad z ić reze rw y zb o ża .

Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen.

Pozna A, d n ia  1 0 . 9 . 1 9 2 9 .

Bydło:
Woły:

b ) p e łn o m ięs iste , w y tu czo n e w o ły 1 6 0  —  1 & 4

B. Stadniki:
a )  p e łn o m ięs is te , w y ro s łe n a jw y ż ­

sze j w arto śc i rzeźn e j 1 6 0  —  1 7 0

b )  p e łno m ięs iste m ło d sze , . . 1 4 8  —  1 5 4  

d o b rze o d ży w io n e s ta rsze ... . 1 2 6 — 1 8 6

C. Jałówki i krowy:
b ) p e łn o m ięs is te  w y tu czo n e  k ro w y

n a jw y ższe j w arto śc i rzeźn i d o la t 7 . 1 4 8 —  1 5 8  

m n ie j d o b re k ro w y m ło d sze i ja łó w k i 1 2 6 —  1 3 6  
ja łó w k i  0 9 0 —  1 0 0

e )  licho  o d ży w io n e k ro w y i ja łów k i 0 0 0  —  0 0 0

Cielęta:
f)  n a jp rzed n ie j, c ie lę ta tu czn e . 2 5 0  —  280

ssak i . .............................................. 210—226

g )  m n ie j tu czo n e c ie lę ta i d o b re
ssak i -1 9 0  —  2 0 0

h )  lich e ssak i 1 5 0 —  1 8 0

Świnie:
i)  p e łn o m ięsis te o d 1 2 0 —  1 5 0

k g . ży w e j w ag i  2 4 8  —  2 5 2

j)  p e łn o m ięs is te o d 1 0 0  —  1 2 0 k g .
ży w ej w ag i  2 4 0 —  2 4 6

k )  p e łn o m ięsis te o d 8 0 —  1 0 0
k g . ży w e j w ag i 2 2 8 —  2 2 0

l)  m ięsis te św in ie p o n ad 8 0 k g . 2 0 0 —  2 1 0

m ) m acio ry i p ó źn e k as tra ty . 0 0 0 —  1 9 0
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św . M ateu sza ro zd z . 2 2 , w iersz 3 4 — 4 6 .

W  o n czas p rzy sz li d o Jezu sa F ary ze-  
u szo w ie , i sp y ta ł G o jed en z n ich zak o n n y  
D o k tó r, k u sząc G o : .N au czy cie lu , k tó re jest 
w ielk ie p rzy k azan ie w Z ak o n ie? R zek i m u  
Jezu s : B ęd ziesz m iło w ał P an a B o g a  tw eg o , 
ze w szy stk ieg o serca tw eg o , i ze  w szy stk ie j 
d u szy tw o je j, i ze w szy stk iej m y śli tw o je j. 
A w tó re d o d o b n e jes t tem u : B ęd ziesz m iło ­
w ał b liźn ieg o tw eg o , jak o  sieb re sam ego . N a  
tem d w o jg u p rzyk azan iu w szy stek Z ak on  
zaw isł i P ro ro cy . A g d y  się F ary zeu szo w ie  
zeb ra li, sp y ta ł ich Jezu s, m ó w iąc : C o się  
w am  zd a o C h ry stu sie  ? czy j jes t S y n  ?  
R zek ł m u : D aw id ó w . R zek ł im : Jak o ż  
ted y D aw id w  d u ch u zo w ie g o P an em , 
m ó w iąc : R zek ł P an P an u m em u , siąd ź p o  
p raw icy m o je j, aż p o ło żę n iep rzy jac io ły  
sw o je p o d n ó żk iem n ó g tw o ich ? Jeśli ted y  
D aw id zo w ie g o P an em , jak o ż jes t S y n em  
jeg o  ? żad en n ie m ó g ł m u o d p o w ied z ieć  
sło w a, an i żad en o d o n eg o d n ia o co w ię ­
ce j g o p y ta ł.

Niepokojąca tajemnica Watykanu-
Ju ż o d d w ó ch  la t P iu s X I n ie m ianu je  n o w y ch  

k ard y n ałó w , ch o ć śm ierć w eszła d o św ię teg o k o le-  
g ju m  i w  ty m  czasie zabra ła 1 3 p u rp u rató w .

Ś w ię te k o leg ju m zo stało ro zb ite , g d y ż n a 1 8  
b rak u jący ch , O jciec św . raczy ł m ian o w ać ty lk o je ­
d n eg o k ard y n ała , a m ian o w ic ie O . S zu stera , arcy ­
b isk u pa M ed jo lan u .

W św ię tem k o leg jn m p o zosta ło ty lk o 5 8  
p u rp u ra tó w , w czem 2 7 W ło ch ó w i 3 1 cu ­
d zo ziem có w .

N ied aw n o sto su n ek ten b y ł d la W ło ch ó w  je ­
szcze g o rszy , g d y ż w y n o sił 3 2 i 2 6 ; n a o statn im  
k o n sy sto rze lip co w y m O jciec św . zam ian o w ał je ­
d n eg o k ard y n ała d la M ed jo lan u , w ięc liczb a W ło ­
ch ó w  w zro sła d o 2 7 , a w k ró tce p o tem  zm arł p ry ­
m as k ard y n ał P o rtu g a lji, M en des B elo i liczb a  cu ­
d zo ziem có w  sp adła d o 3 1 o sób .

M im o to jedn ak , W ło si p o zo stają n ad al w  
m n ie jszo ści i w ieczn ie ich trap ią czarn e m y śli, że  

w  raz ie n iesp o d ziew an ej śm ierc i P iu sa X I., ste r  
n aw ą K o ścio ła w y su n ąłb y się z rąk , aczk o lw iek  
p rzesz ło la t 4 0 0 ty lk o o n i d esy g n o w ali k an d y d ató w  
n a p ap ieży .

K ied y o sta tn i k o n sy sto rz lip co w y zaw ió d ł n aj­
w ięk szy ch n aw et p esy m istó w , g d y ż p ap ież ty lk o je ­
d n eg o k ard yn ała zam ian o w ał, a p o w in ien b y ł k re ­
o w ać ch o ciaż 4 —  w ó w czas w  sfe rach w aty k ań ­
sk ich p o w sta ł p ew n eg o ro d zaju p o p ło ch i zam ie ­
szan ie, a sta rzy k ard y n ało w ie , p atrjo c i w ło scy , o -  
śm ie la li się tw ierd z ić, że „P iu s X I d la teg o n ie  
k o m p le tu je k o leg ju m k ard y n alsk ieg o , a lb o w iem  
p rag nie , ab y p rzy szły m  p ap ieżem  zo stał o b ran y cu ­
d zo ziem iec" .

T ak ą p o lity k ę p ap ieża tłu m aczą zn ó w w ielcy  
p atrjo ci K o ścio ła tem , że  O jciec św . p rag n ie zad o ść  
u czy n ić k ard y n ało m i b isk u p o m am ery k ań sk im , 
„k tó rzy o d k ilk u la t d o m ag ają się  p ew n ej re fo rm y  
w  rząd ach k o śc io ła , t. j.:

a)  ab y d o k o n g reg ac ji, czy li m in iste rjó w w a-  
ty k ań sk ich d o p u śc ić  cu d zo ziem có w  n a  w etn a  k iero w n i­
cze stan o w isk a ;

b )  ab y k lu cz k reo w an ia k ard y n ałó w zm ien ić  
n a k o rzy ść cu d zo ziem có w ;

c)  ab y n a cze le zak ład ów  i k o leg jó w , k tó re są  
p o w o łan e d o ży c ia p rzez p o szczeg ó ln e n aro d y d la  
m ło d y ch k sięży , stu d ju jący ch w R zy m ie —  sta li 
k ard y n ało w ie d an eg o n aro d u . M n iejsze n aro d y  
m iałyb y k o leg ja w sp ó lne .

d )  ab y w ak ad em ji d y p lo m aty czn ej k sz tałc ili 
się p rzed staw ic ie le w szy stk ich n aro d ó w  k ato lick ich  
a n ie ty lk o W ło si, jak to m a m iejsce o b ecn ie ;

e) ab y p o w o łan o d o ży c ia n o w y in sty tu t k o ­
śc ieln y d la sp raw  p o k o ju , sp raw so cja ln y ch , m iło ­
śc i ch rześc iań sk ie j i ak c ji k ato lick iej.

T e p o stu laty , jak w iad o m o p rzesła li O jcu św .: 
J . S o h m ith , b . g u b ern ato r N ew Y o rku ; J . M aier, 
u czon y n iem ieck i; F r. D esch am p s, F ran cu z, a za  
n im i sta ł i sto i k ler w y ższy i n iższy N iem iec , 
F ran cji i S tan ó w  Z jed n o czo n y ch .

W aty k an , m ając św ietn ie . zo rg an izo w an y w y ­
w iad , d o sk o n ale so b ie zd aw ał z teg o sp raw ę, że  
b ro szu ra S o h m ith a, M aiera i D esch am p s —  to n ie  
jes t g ło s o d o sob n io n y jak iś fan aty k ó w czy re fo r­
m ato ró w , a le jes t to d o jrza ła w  n aro d ach k ato li­
ck ich m y śl zd ro w a, p ły n ąca p o d sz lach etn em i au ­
sp icjam i d o b ra K o ścio ła , n ie sto jąca ab so lu tn ie  
w sp rzeczn o śc i z n au k ą C h ry stu sa .

T a sam a m y śl zrefo rm o w an ia rząd ó w  K o ścio ła  
k ato lick ieg o o śm ieliła n p . k ato lik ó w p ań stw a ju ­
g o sło w iań sk ieg o , k tó rzy żąd a ją , ab y O jciec św . 
zam ian o w ał jtedn eg o k ard yn ała C h o rw ata , czy też  
S ło w ień ca. T a p ew n eg o ro d zaju „rew o lu cja" n a-



r o d ó w  z r o b i ł a  w  W a t y k a n i e d u ż e w r a ż e n i e ,  g d y ż  

m o ż e  b y ć  w  s w y c h  s k u t k a c h  p o w a ż n i e j s z ą  n i ż  m o ­

d e r n i z m  i „ A c t i o n  F r a n c a i s e * z k a r d y n a ł e m  L u ­

d w i k i e m  B u i o t ’ e m , J e z u i t ą , n a  c z e l e , k t ó r y  m a n i ­

f e s t a c y j n i e  z ł o ż y ł k a p e l u s z  k a r d y n a l s k i .

T e  w i ę c  w z g l ę d y  s ą  b r a n e  p o w a ż n i e  p o d  r o z ­

w a g ę p r z e z  O j c a  ś w . i d l a t e g o ś w i ę t e k o l e g j u m  

k a r d y n a l s k i e  j e s t s t a l e  z d e k o m p l e t o w a n e , a  W ł o s i  

w m n i e j s z o ś c i .

O s t a t n i a  n a d z i e j a  j a k  b l u s z c z  o  v i j a  s i ę  o k o ł o  

j u b i l e u s z o w e g o  k o n s y s t o r z a  p r y w a t n e g o , k t ó r y  w e ­

d ł u g  i s t n i e j ą c e g o  z w y c z a j u  p o w i n i e n  s i ę  o d b y ć  2 1  

g r u d n i a  b r . , j a k o  w  p i ę ć d z i e s i ę c i o l e c i e  k a p ł a ń s t w a  

P i u s a  XI.
C z y  O j c i e c  ś w . w  g r u d n i u  z w o ł a  k o n s y s t o r z ,  

czy s k o r z y s t a  z e  z w y c z a j u , c z y n a s t ę p n i e  m i a n u j e  

1 2  k a r d y n a ł ó w  —  d z i ś  t r u d n o  o  t e r n  p i s a ć , g d y ż  

j u ż  t y l e  b y ł o  z  k o n s y s t o r z ó w  z a w o d u , ż e t r u d n o  

n i e  b y ć  w  t e j m a t e r j i p e s y m i s t ą . T a t a j e m n i c a  

W a t y k a n u , a  s z c z e g ó l n i e j r z ą d ó w  P i u s a X I d a  

p r z y s z ł y m  h i s t o r y k o m  p o l e  d o  p o p i s u .

y BoznAirości

W Biymie za ISO zł. można 

wynająć całą willę.
W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  M u s s o l i n i z a i n t e r e s o w a ł  

się b a r d z o  ż y w o  s p r a w ą  m i e s z k a n i o w ą .  D z i ę k i  r o z ­

m a c h o w i , z  j a k i m  t a  s p r a w a  z o s t a ł a  p o t r a k t o w a n a  

i w i e l k i m  k r e d y t o m  b u d o w l a n y m , p a l ą c a  k w e s t j a  

g ł o d u  m i e s z k a n i o w e g o  z o s t a ł a  j u ż  w  R z y m i e , j a k  

również i w  i n n y c h  m i a s t c h  I t a l j i ,  r o z w i ą z a n ą  p o ­

m y ś l n i e . O b e c n i e  w y n a j ę c i e p o k o j u , c z y  t e ż  k o m ­

f o r t o w o  u r z ą d z o n e g o  m i e s z k a n i a , n i e  j e s t  j u ż  w  

Rzymie ż a d n ą  t r u d n o ś c i ą .

C e n y  n o w y c h  m i e s z k a ń  s ą  b a r d z o  n i s k i e *  N p . z a  

całą w i l l ę , z ł o ż o n ą  z 8 p o k o j i , p ł a c i s i ę  m i e s i ę c z ­

nie o k o ł o  1 5 0  z ł .

P r z y  b u d o w i e  n o w y c h  k a m i e n i c  z w r a c a  s i ę  b a ­

c z n ą  u w a g ę  n a  p l a n  M u s s o l i n i e g o , w e d ł u g  k t ó r e g o  

n o w y  R z y m  m u s i  b y ć  g o d n y  s w e j w i e l k i e j p r z e s z ł o ­

ś c i i c h w a ł y . P r z y j e ż d ż a ] ą c y  d o  R z y m n p o  d w ó c h  

l u b  t r z e b  l a t a c h  n i e o b e c n o ś c i , n i e  p o z n a j ą  m i a s t a ,  

b o w i e m  c a ł e  d z i e l n i c e  z n i k ł y  z p o w i e r z c h n i ,  a  n a  

i c h  m i e j s c e  p i ę t r z y  s i ę  j a k i e ś  f o r u m , w y d o b y t e  z  

p o d  z i e m i , a l b o  z i e l e n i w s p a n i a ł y  s k w e r , a l b o  t e ż  

d u m n i e  p a t r z ą k o l o s a l n e  p a ł a c e , p e ł n e  p r z e p y c h u ,  

w z n i e s i o n e  o s t a t n i o . M o ż n a  p o w i e d z i e ć  ś m i a ł o , ż e  

M u s s o l i n i p o w i ę k s z y ł R z y m  t r z y k r o t n i e , d a j ą c  m u  

trzy w i e l k i e  p r z e d m i e ś c i a  s k a n a l i z o w a n e  i  o p a s a n e  

l i n j a m i t r a m w a j o w e m i .

A ż e b y  p o k a z a ć  ś w i a t u  t e n  k o l o s a l n y  r o z r o s t  

I z y m u , z a p r o s i ł M u s s o l i n i d o  W i e c z n e g o  M i a s t a  

K o n g r e s  U r b a n i s t y c z n y , n a  k t ó r y  w  d n i u *  1 2  b . m .  

p r z y b y ł o  p r z e s z ł o  1 0 0 0 d e l e g a t ó w  z  c a ł e g o  ś w i a ­

ta. U c z e s t n i c y  k o n g r e s u , p o z a o b r a d a m i w  R z y ­

m i e , b ę d ą  g r u p a m i s z c z e g ó ł o w o  z w i e d z a l i m i a s t a  

w ł o s k i e ,  a ż e b y  n a  m i e j s c u  z a p o z n a ć  s i ę ,  w  j a k i s p o ­

s ó b  D u x  r o z w i ą z a ł p a l ą c ą  k w e s t i ę  u r b a n i s t y c z n ą .

P i s z ą c  o  r o z b u d o w i e  R z y m u , n a l e ż y  r ó w n i e ż  

w s p o m n i e ć  i o  f o r u m  M u s s o l i n i e g o , k t ó r e  z o s t a n i e  

w z n i e s i o n e  w  p o b l i ż u  f a s z y  s t o w s  s i e g o  s t a d i o n u . F o  

r u m  M u s s o l i n i e g o  b ę d z i e  w s p a n i a ł y m  p o m n i k i e m  k u  

C B c i o d r o d z i o i e l a  w s p ó ł c z e s n e j I t a l j i ,  p o m n i k i e m , k t ó ­

r y  s w o j ą  w i e l k o ś c i ą  p r z e w y ż s z y  C o l l o s e u m , a  p i ę k *  

n o ś c i ą  i b o g a c t w e m  b a z y l i k ę  ś w . P i o t r a .

Dolara za milę.
J e d e n  z  s ę d z i ó w  p o k o j u  w  W a s z y n g t o n i e  z a ­

s t o s o w a ł  —  j a k  d o n o s z ą  d z i e n n i k i a m e r y k a ń s k i e  —  

p r a k t y c z n ą  m e t o d ę  k a r a n i a  a u t o m o b i l i s t f t w , p o c i ą ­

g a j ą c d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i , z a z b y t s z y b k ą  j a z ­

d ę . O t o  s k a z u j e  i c h  s t a l e  n a  g r z y w n ę  w  s t o s u n ­

k u  d o l a r a  z a  k a ż d ą  m i l ę  ( a n g ) ,  p r z e j e c h a n ą  w  z b y t  

s z y b k i e m  t e m p i e .

A  w i ę c  a u t o m o b i l i s t a , k t ó r y  s p i e s z ą c  s i ę  d o  

s w e g o b i u r a  j e d z i e z s z y b k o ś c i ą 3 5 m i l . n a  

g o d z i n ę , g d y t y m c z a s e m  s z y b k o ś ć , p r z e p i s a n a  

w  g r a n i c a c h  m i a s t a , w y n o s i 2 2  m i l e , p ł a c i 1 3  d o ­

l a r ó w  g r z y w n y . W a r j a t z a ś a u t o w y , p ę d z ą c y  z  

s z y b k o ś c i ą  7 0  m i l p o b u l w a r a c h W a s z y n g t o n u ,  

m u s i z a p ł a c i ć  z a  t o  4 8  d o l a r ó w  g r z y w n y .

—  W y n a l a z ł e m  —  o ś w i a d c z y ł  ó w  m ą d r y  s ł u ­

g a  T e m i d y  —  s p r a w i e d l i w ą  m e t o d ę . I m  b a r d z i e j  

k t o  l e k c e w a ż y  p r z e p i s y , m a j ą c e  n a  c e l u  o c h r o n ę  ż y  

c i a  l u d z k i e g o , t e n  m e c h  w i ę c e j p ł a c i !

I  m e t o d a  t a  s k u t k u j e .

Posag w znaczkach pocztowych.
P a r y s k i e  p i s m a  b u l w a r o w e  z a b a w i a j ą  s i ę  a n e ­

g d o t ą  o  p e w n e j s p r y t n e j d z i e w c z y n c e , k t ó r a  n a s ł u ­

c h a w s z y  s i ę  o  k ł o p o t a c h  ż y c i a  m a ł ż e ń s k i e g o ,  w y n i ­

k a j ą c y c h  z  b i e d y , a  b ę d ą c  z u p e ł n i e b i e d n a , p o s t a ­

n o w i ł a  z a  w s z e l k i  s p o s ó b  z d o b y ć  p r z y z w o i t y  p o s a g .

W  t y m  c e l u  n a p i s a ł a  p o d o b n o  s e t k i l i s t ó w  d o  

z b i e r a c z y  z n a c z k ó w  p o c z t o w y c h w  c a ł y m  ś w i e c i e ,  

g d z i e d o n o s z ą c  i m  i m  o  s w o j e m  u b ó s t w i e , p r o s i ł a  

o  p r z y s ł a n i e . p r z y n a j m n i e j  j e d n e g o  c e n n i e j s z e g o  z n a ­

c z k a p o c z t o w e g o , j a k o  z a d a t k u  j e j p r z y s z ł e g o  p o ­

s a g u . W  t e n  s p o s ó b  p a n i e n k a  t a ,  l i c z ą c  l a t 1 7 ,  

w o b e c  ż y c z l i w o ś c i , o k a z a n e j j e j p r z e z  g i l a t e l i s t ó w ,  

j e s t  d z i s i a j s z c z ę ś l i w ą p o s i a d a c z k ą  p o d o b n o  j e d n e ­

g o  z  n a j b a r d z i e j  k o m p l e t n y c h  z b i o r ó w  m a r e k  p o c z ­

t o w y c h .  k t ó r e g o  w a r t o ś ć  s a m ą  o b l i c z a  n a  p ó ł m i l j o -  

n a  f r a n k ó w .

Królowa pięknośel —męźcsy*ui).
N a  m a ł e j p l a ż y  b e l g i j s k i e j C o x y d e  d o k o n a n o  

n i e d a w n o w y b o r u  k r ó l o w e j p i ę k n o ś c i . J u r y  m i a ł o  

w i e l k ą t r u d n o ś ć w  w y b o r z e , g d y ż  n a  p l a ż y  b y ł o  

m n ó s t w o  m ł o d y c h  i u r o c z y c h  d z i e w c z ą t .

K i e d y  w r e s z c i e  z a p a d ł a  d e c y z j a ,  p u b l i c z n o ś ć  b y ­

ł a  w y j ą t k o w o  z a d o w o l o n a  z  g u s t u  s ę d z i ó w  i w z n o ­

s i ł a  g r o m k i e  o k r z y k i n a  c z e ś ć n o w o  o b r a n e j k r ó ­

l o w e j .

W i e c z o r e m  o d b y ł s i ę  b a l , n a  k t ó r y m  k r ó l o w a  

o t r z y m a ł a  i n s y g n i a  s w e f w ł a d z y  i z o s t a ł a  u c a ł o w a  

n ą  p r z e z  p r z e d s t a w i c i e l i  z a r z ą d u  m i e j s k i e g o .

W s z y s c y  m ł o d z i l u d z i e d o b i j a l i s i ę  o  z a s z c z y t  

p r z e t a ń c z e n i a  z k o r o n o w a n ą p i ę k n o ś c i ą  i z a s y p y ­

w a l i  j ą  k o m p l e m e n t a m i .

K i e d y  z a b a w a  b y ł a  u  s z c z y t u , k r ó l o w a p i ę k n o ś c i  

w y r y w a ł a  s i ę  z  o b j ę ć  s w e g o  t a n c e r a , w y s k o c z y ł a  n a  

s t ó ł i k i e d y  w s z y s t k i e  o c z y  b y ł y  n a  n i ą  z w r ó c o n e ,  

z d j ę ł a  z e  ś m i e c h e m  p e r u k ę  i  o t a r ł a  t w a r z  z e  s z m i n k i .

K r ó l o w ą  p i ę k n o ś c i b y ł m ę ż c z y z n a ,  m ł o d y  c h ł o ­

p a k  z  B r u k s e l i , k t ó r y  z a d r w i ł w  t e n  s p o s ó b  z  m a -  

n j i  k o n k u r s ó w  p i ę k n o ś c i .



Z Serca do serc.

Rząd wojennych odznaczeń lśni na twejEDCBA 
(sutannie;

Księże !... słyszysz ! wstrzymaliśmy na 
(chwilę oddechy !

Mów nam o Polsce żywej,żywej nieustannie 
Rozstrząsaj legjonowych szaleństw arcy~ 

(grzechy
Jak jasne błyskawice prują kiry nocy, 
Tak słowa Twe, Kapłanie, rwały w strzępy 

(kłamstwo
Karłów niskich i podłych, pachołków przemocy, 
Strojących w aureolę moskwicińskie chamstwo!

Mówiłeś o łajdactwie tych rozsądnych ludzi, 
Których był nienawistny złoty sen o 

(szpadzie !
W którym gehennabólu szacunku nie budzi 
Którzy „robili“ Polskę w tym czy innym 

(badzie.
Mówiłeś... i się wszystkim zdawało, że jeszcze 
Słychać pobrzęk ułańskich szablic o ostrogi, 
Grzmot armat Kościuchnówki, syki kul zło 

(wieszcze, 
Pieśń smutnych dni bez jutra i szaleństw bez 

trwogi !
Lecz oto, jak cudowna muzyka polska 
Z ust Twych na serca spłynął cud umi- 

(łowania
Zamknięty w dwa wyrazy — Piłsudski 

(i Polska, 
W symbole Prawdy Żywej, Prawdy ’, 

(Zmartwychwstania t

S. Glinka.

Tańczył 03 i pół godziny bez 
przerwy.

Dnia 4 bm. zakończył się ogólno  —  krajowy kon­

kurs taneczny, urządzony staraniem pałacu dancingo­

wego na P W . K.
Zwycięstwo odniósł Ludwik W acławiak, tań­

cząc bez przerwy 63 i pół godzin i kończąc tameo 

o godz. 16 — tej w doskonałej formie, wesoły i za­

dowolony. W acławiak licz* lat 22 i pra ’uje w za­

kładach Cegielskiego. Otrzymał on tytułem nagro­

dy 500 zł. i 6 butelek szampana.

Po W acławiaku najdłużej tańczył p. Kozłowski 

bo do godz. 15.05.

Coraz ciaśniej na świeciel
Faktem znamiennym jest, że pomimo największych 

klęsk, jakie ludzkość przechodziła w ciągu wieków, 

liczba ludzi na świecie stale i to coraz gwałto 

wniej wzrasta. W ciągu ostatnich stu lat, a więc 

mniej więcej od czasów Napoleona, ówczesna licz­

ba mieszkańców świata około 80 ) miljonów, wzro­

sła dzisiaj do liczby 1,860.000  0J0, czyli okrągło—  

jak chcą inni— do 2 miljardów.

W edle obliczeń, które właśnie ukończył berliń­

ski socjolog dr A. tihrtcb, w czasie od roku 1914  

wzbogaciła się sama jedna Europa o blisko 50  

miljonów nowych obywateli, czyli, że straty wojen­

ne w materjale ludzkim Europy zostały w ciąga 

15 lat s dużą nadwyżką ealkawicie wyrównane.

Ybomlclsm*
(Powieść z pierwszego wieku dziejów  

chrześcijańskich, osnuta na tle  historycznem.)

III.

Następcy tronu.

(Ciąg dalszy). 15

Domicylę tymczasem dręczyło jakieś przeczu­
cie, że nadchodzi godzina, kiedy Pan zechce wy­
próbować złoto w ogniu, postanowiła więc przy­
gotować się na godzinę próby. M iała ona za bra­
mą eppijską przy drodze ardeatyńskiej wiejską 

posiadłość i tu, nie mówiąc nic o tem mężowi, wy­
budowała grób familijny i wyjednała dla tej bu­
dowli akt zabezpieczający ją od wydziedziczenia i 
sprzedaży. Na przedniej ścianie położyć kazała 

marmurową tablicę z napisem: ,,Grób Fjawiuszów**, 

pod napisem umieszczona była kotwica, symbol 
nadziei chrześcijańskiej. Długim, sklepionym ko­
rytarzem, zdobnym w malowidła z historji biblij­

nej schodziło się do podziemia. Po prawej i le­
wej ręce chodnika były wykute nisze, w których 

stać miały sarkofagi. Obok wejścia po lewej rą- 
ce było mieszkanie stróża, po prawej sala, gdzie 

się zbierano święcić doroczną pamiątkę zgonu krew ­

nych. Grobowiec ten, lubo w części zniszczony, 

dochowało się do czasów dzisiejszych i jest punktem 

wyjścia mne tarza Coemeterium Domitillae.

IV.
Nowy Rok 96.

Nadszedł wreszcie pierwszy dzień stycznia 96 

roku, w którym nowi konsulowie obejmowali 
zwykle urzędowanie. I tego roku Domiojan ka­
zał się wybrać konsulem, dumny z tego, że 17-ty 

raz, jak przed nim żaden z cesarzy, rząd  ten spra­
wuje.

W edług dawnego zwyczaju konsulowie spra­
wowali rządy rok cały, ale od czasu Nerona we­
szło w życie półrocze; D< micjan już w drugim, 

lub trzecim miesiącu wybierał sobie zastępcę, zwa­
nego consul suflectus. Dla Fiawiusza Klemensa 

postanowił także półrocze, a gdyby w tym czasie 

odpowiadał jego oczekiwaniom, miał go wtedy za­
mianować wspóirządcą, czyli Augustem.

Objęcie urzędu odbywało się nader uroczyście. 

W skarbcu świątyni Jowisza na Kapitolu przecho­
wywały się suknie dla konsulów, które w tym dnia 

przywdziewali.* tunica palmata,długa suknia z bia­
łej wełny z dwoma szerokiemi pasami haftowane- 
mi złotem i purpurą, a biegnącymi od pleców, 

przez pietsi do stóp, przez całą długość tuniki; 

toga pieta, tj. płaszcz obszerny obszyty purpurą 

z rozsianemi po niej złotemi gwiazdami; wreszcie 

złotem haftowane sandały z purpurowemi wstęga­

mi. Do tego jako odznaka godności, laska z kości 
słoniowe) ze złotym orłem u wierzchu. Cesarz 

miał na tunice ubranie tryumfatora; płaszcz cały z 

purpury, haftowany bogato zlotem i drogiemi ka­
mieniami i wieniec laurowy na skrom.

Podług zwyczaju powin en był nowy konsul 

w Lararium (miejscu, gdzie stały posagi bogów  

opiekuńczych rodziny) złożyć ofiarę bogom i bła­

gać ich o opiekę podczas sprawowania  jego urzędu, 

(Ciąg dalszy nastąpi).
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O przechowaniu masła.MLKJIHGFEDCBA

T rw ałość m asła zależy od sposobu jego przy ­
rządzen ia . Z asadniczą rzeczą to czystość naczyń , 
użytych do w yrobu i przechow ania. Ś m ietanę po  
odciągn ięciu przez w irów kę poddać należy pastery ­
zacji, t. zn . podgrzać do 63 st. C . (n ie m oże sie  
śm ietana  zagotow ać) i następn ie zaraz ozięb ić . O zię ­
bioną śm ietanę zakw asić odpow iednim zakw asem ,  
sporządzonym z czystych kultu r, które w  tym  celu  
nabyć m ożna  w  handlu w  postaci proszku lub płynu . 
D obrze zakw aszoną śm ietanę, m ającą przy jem ny  
sm ak  kw aśny i w ygląd szk listy , bierze się do zam a- 
ślen ia , które pow inno się odbyć w tem peratu rze  
12  st. G . lub niżej, jednak  nie ponad  12  st. O . W oda, 
użyta do przep łukan ia m asła pow inna być czysta , 
w olna od żelaza i pow inna  być  m iękka. Jeśli uży ­
jem y w ody so lonej do przep łukan ia , to tem  ła t­
w iej przy w ygniatan iu w oda ta da się oddzielić , 
jak rów nież w ygniatając m asło w nisk iej tem pe ­
ra tu rze. W odę należy z m asła dobrze w ygnieść,. 
IH asło przechow yw ać najlep iej opakow ane w papie­
rze pergam inow ym , który przed użyciem należy  
w ym oczyć w ciep łej w odzie, a następn ie w so li 
lub też w naczyniach drew nianych , dobrze w ypa ­
rzonych i w yłożonych rów nież papierem  pergam ino ­
w ym . W ystający  papier ułożyć w  rozetę , przyczem  w  
środku pow inna być w olna przestrzeń w fo rm ie  
koła . P ow ierzchnia m asła pow inna być w ygładzo ­
na, szczeln ie przykryta papierem przy legającym  
dokładn ie do ścian naczynia . N a pokrycie należy  
nasypać nieco so li.

U bikacja , w której się m asło przechow uje  
pow inna być czysta , sucha, prom ien ie słoneczne  
nie pow inny dochodzić , tem peratu ra pom ieszczen ia  
10 do 15 stopn i C .

O wyzyskaniu grzybów.
Ż e w P olsce grzybów jest w bród każdy o  

tem  w ie, ale nie każdy pew nie zdaje sob ie spra"  
w ę z tego , że m im o to sprow adzam y znaczne ilo ­
ści grzybów z zagran icy . W edług danych G . U . 8 . 
w  r. 1927 przyw ieźliśm y suszonych  grzybów  1067  
kw in tali, w . r. 1928-29 — 1269 kw ., a w rb . w  
I-szym kw artale już 788 kw .

R ów nocześnie zaś eksport grzybów z P olsk i 
m aleje z każdym  rok iem .- w . r. 1927 w yw ieźliśm y  
1033 kw ., w  r. 1928 — 944 , a w kw artale br. 
—  65 kw in tali. A  przecież w edług obliczeń spe­
cjalistów — ilość sam ych borow ików dosięga 10  
m iljonów kg , roczn ie!... N a tak i stan w pływ a  
brak zain teresow ania się odpow iedniego grzybam i, 
ich zb iorem  i handlem .

P ragnąc usunąć ten stan anorm alny .  
P aństw ow y Insty tu t E ksportow y zorgan izow ał  
specjalną konferencję zain teresow anych czynników  
i organ izacy j, celem  om ów ien ia tego zagadnien ia . 

N a konferencji te j m iędzy innem i ustalono  
konieczność pow ołan ia do życia specjalnej orga ­
nizacji handlow o*eksportow ej, któraby zajęła  się  
zorgan izow aniem należy tej zb iórk i i przeróbki oraz  
eksportem  grzybów In icjatyw ę tę w inni poprzeć  
w szystk ie organ izacje i związki rolnicze.

II WESOŁY RĄUAK || 

Uczył uczeń nauczyciela.

—  O dpow iedz m i na pytan ie : —  Jeśli na w a' 
szym  staw ie pływ a siedem  kaczek a trzy dadzą  
nura, to ile zostan ie ?

—  P roszę pana nauczyciela , kiedy m y nie  
m am y kaczek .

—  A co m acie  ?
—  G ęsi.
—  N o, to ile zostan ie z siedm iu , jeśli trzy  

dadzą nura  ?
—  K iedy gęsi nie nurku ją .

Reformator,
—  G apski, pow iedz, ile jest sakram tenów ?
—  T atko m ów i, że ty lko sześć !?
—  A to jak im  sposobem  ?
—  B o, pow iada, m ałżeństw o  i pokuta  to  jedno ...

Trafiła kosa na kamień.
K asia rob i zakupy w sk lep ie spożyw czym .
—  O , ten bochenek ch leba tak i lekk i ! 2 pe ­

w nością nie trzym a w agi.
—  N ic nie szkodzi, będzie  panience lżej nieść  

—  odpow iada w łaściciel sk lepu .
Kasia płaci za ch leb .
—  A le tu brakuje ! —  w oła w łaściciel sk lepu .
—  N ic nie szkodzi —  m ów i K asia —  będzie  

pan m iał m niej fa tyg i z liczen iem .

Amerykańska reklama.
D w óch fabrykan tów kas ogniotrw ałych zaleca  

sw oje w yroby .
—  M oje są praw dziw ie  ognio trw ałe.
—  A m oje w ięcej, niż ognio trw ałe! N iedaw no  

w jednej zam knąłem  sw ego synka, otoczy łem  ją  
paliw em  i była w ogniu przez pół godziny .

—  I ch łop iec w yszed ł bez szw anku ? —  pyta  
ktoś z podziw ien iem .

—  C o  to  w yszed ł bez szw anku  ? O n nie m ógł 
w yjść bo m u nogi do żelaza... przy  m arzły .

Jak żydzi oszukali rabina.
W m ałem  m iasteczku  rab in  w ydał córkę zam ąż. 

G m ina żydow ska uchw aliła podarow ać rab inow i z  
te j okazji beczkę w ina, ale sk ład  kow aną, to zna ­
czy , każdy m iejscow y żyd m iał przynieść flaszkę  
w ina i w lać ją do w spólnej beczk i.

Jeden z ofiarodaw ców  pom yślał sob ie ;

—  W  beczce zm ieści się 150 flaszek w ina ; 
jeśli ja jeden w leję do beczk i w ody, zam iast w ina, 
to nic nie zaszkodzi całości.

Jak pom yślał, tak uczynił.

G dy beczka była już pełna, zakorkow ano ją i 
posłano rab inow i, który bardzo ucieszy ł się darem  
i postanow ił częstow ać tem  w inem  gości w eselnych .

G dy jednak podczas w esela utoczono w ina  
z beczk i do dzbana, okazało się, że w dzbanku  
jest sam a w oda.

C zy sta ł się m oże cud ?

—  N ie —  ty lko każdy z ofiarodaw ców  był tego  
zdan ia , że jego flaszka w ody nie zaszkodzi beczce  
win* i każdy lał wodę.
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C h e łm ża , d n ia 1 4 w rześn ia 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.

S o b o ta . P o d w . K ry ża św .

N ied z ie la . B o leśc i N M P .

X O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I .
D y żu r n ied z ie ln y i ty g o d n io w y d la cz ło n k ó w  

P o w . K asy C h o ry ch p e łn i w ty m ty g o d n iu p . d r. 

P rzew o sk i. 

D Y Ż U R  N O C N Y  A P T E K .

D y żu r n o cn y  p e łn i „A p tek a p o d O rłem * p . 

W o lsk ieg o .

— Uważaj, by do samorządu nie do­

stali się ludzie nieodpowiedni. S k o ń ­
czy ło s ię sk ład an ie lis t w y b o rczy ch , zak o ń czy ły  s ię  

ta r c ia p rzy u s ta len iu k an d y d a tó w . Z d a ło b y s ię , 

t e  z u s tan o w ien iem k an d y d a tó w  i z ło żen iem  lis t, 

w szy s tk o je s t w p o rząd k u .

M y ln e to zap atry w an ia !
D o tąd n ie zas tan aw ia liśm y s ię n ad tem , że  

w y staw io n y ch je s t aź 6 lis t, g d y ty m czasem  m o ­

g ło b y b y ć ty lk o 4 .

K to tem u  w in ien  ?
W in n i są c i, k tó rzy p o m im o n aw o ły w ań lu d z i 

d o b re j w o li, m ający ch rzeczy w iśc ie d o b ro m iasta  

n a  o k u , o d su n ę li s ię w  o s ta tn ie j ch w ili o d w sp ó ł­

p r a c y n ad u tw o rzen iem  jed n e j, p o lsk ie j lis ty g o ­

sp o d a rcze j. N a n ic n ie p rzy d a ły s ię g o rące n a ­

w o ły w an ia .
M o zo ln e zeb ran ia i d eb a ty w  k ie ru n k u u tw o ­

rzen ia lis ty jed n o lite j, n ie p rzy n io s ły p o m y śln eg o  

za ła tw ien ia sp raw y .
P rzy n a leżn o ść s tan o w a , p a rty jn a , i p ien iac tw o ,  

w zię ły  w  n iek tó ry ch jed n o s tk ach g ó rę n ad ro z sąd ­
k iem  i u czciw o śc ią i w  ten sp o só b zg an g ren o w a-  

n e p a rty jn ic tw o  u s iłu je w ejść d o sam o rząd u .
P raw d ę m ó w iąc , że g d y b y b y ła jed n o ść i zg o ­

d a , w y b o ry n ie p o trzeb o w a ły b y s ię o d b y ć , tak  jak  

w  S ęp ó ln ie , g d z ie w y staw io n o jed n ą ty lk o lis tę .
D ziś ju ż n aw o łu jem y , b y p rzy n ad ch o d zący ch  

w y b o rach nikt nie głosował na partyjni 
l<6w i k rty k aczy , le cz n a ro zu m n y ch , s ta teczn y ch ,  
św iatły ch i d z ie ln y ch o b y w a te li, zn an y ch z rze te l­

n e j p racy sp o łeczn e j w  jak ie jk o lw iek b ąd ź g a łęz i.

O b o w iązk iem k ażd eg o p raw eg o P o lak a je st  

n ie d o p u śc ić , ab y sp raw y sam o rząd o w e m ia ły d o ­
s tać s ię w  ręce lu d z i n ieo d p o w ied n ich i n ie o d p o ­

w ied z ia ln y ch . Je st to o b o w iązk iem p rzed W am i 

sam y m i, o b o w iązk iem  p rzed W aszem i d z iećm i, 0 -  

b o w iązk iem  p rzed O jczy zn ą .

— Może da się to naprawić. N a k aż ­
d y m  k ro k u  w id z im y w y siłk i n aszy ch W ład z m ie j­

sk ich , zd ąża jący ch  d o u trzy m an ia czy s to śc i n asze ­

g o m ias ta , g ró d ch e łm ży ń sk i m o żn a śm ia ło p o s ta ­

w ić n a w zó r in n y m  m iasto m  p o d w zg lęd em  czy ­

s to śc i i p o rząd k u u lic .
D o ch o d zą n as jed n ak że lic zn e sk a rg i ze s tro ­

n y O b y w a te ls tw a p o d ad resem  m ag istra tu  i w  te j  

sp raw ie m u sim y zab rać g ło s .
S k a rży s ię w ięc o p in ja p u b liczn a n a zam ia ta ­

n ie i czy szczen ie u lic w  g o d z in ach ran n y ch p rzez  

s łu żb ę m ag istrack ą .
Z am ia tan ie o d b y w a s ię m ięd zy g o d z in ą 7 — 8 . 

ran o , g d y d z iec i szk o ln e , id ąc n a  n au k ę , są zm u ­
szo n e w d y ch ać w  s ieb ie tu m an y k u rzu i b ru d u , u -  
n o sząceg o s ię w  p o w ietrzu , co n ap ew n o  n ie p rzy ­

czy n ia s ię d o zd ro w o tn o śc i m ło d y ch o rg an izm ó w .

M ag istra t, p raw d ę p o w ied z iaw szy , s tara s ię  

' o u p ięk szen ie m ias ta , le cz m o żn a ch y b a za rad z ić  

ty m n ieh ig jen iczn y m czy szczen io m  w  czasie , g d y  

d z ia tw a sp ie szy d o szk o ły , p rzez w cześn ie jsze za ­

m ia tan ie u lic , n p . o g o d z . 6  e j ran o , k ied y je szcze  

n iem a tak  o ży w io n eg o ru ch k o ło w eg o an i p ie szeg o  
n a u licach .

— Ustawa o wywłaszczeniu. M in is t.  
sp raw ied liw o śc i o p raco w u je p ro jek t u s taw y o w y ­
w łaszczen iu ze w zg lęd ó w w y ższe j u ży teczn o śc i. 

I O b o w iązu jące d o ty ch czas n a  te ren ie  p ań s tw a p rze ­

p isy d z ie ln ico w e , d o ty czące te j sp raw y , n ie o b e j­
m u ją w szy s tk ich p rzy p ad k ó w , w  k tó ry ch w y w ła ­

szczen ie m o że n as tąp ić .

P ro jek t u s taw y je s t o b ecn ie w  o k re sie  u zg o d ­

n ien ia m ięd zy m in is te rja ln eg o .

— Więcej zważać na dzieci! N iem a  
d n ia , b y n ie d o ch o d ziły d o n as sk a rg i n a z łe za ­

ch o w an ie s ię d z iec i n a u licach . D ziec i p o d n iczy ­
im d jzo rem  -ł----- -------------------b a w ią c e s ię  n a  u lic a c h , r z u c a ją  n a Z & & b O D I lj h P r Z 6 g lć |( l P O ff lO F S k i * !

P a n  P r e z y d e n t  R z p llt e j p r z y je ż d ż a  
n a P o m o r z e .

W arszaw a, 1 3 . W  d n iu 1 4 b m . p an  
P rezv d en t R . P . w raz ze św itą u d a je s ię p rzez  

M o d lin d e S ta ro g a rd u , g d z ie w eźm ie u d z ia ł w  u - 

ro czy s to śc i 1 0  le c ia i p o św ięcen ia sz tan d a ru 2 p . 

szw o leżeró w . W  d n iu 1 5 b m . p . P rezy d en t o d je -  

d z ie d o G d y n i, o d w ied za jąc p o  d ro d ze  o s ied la n ad >  

p rzech o d n ió w k am ien iam i, u w aża jąc ten w y stę ­

p ek jak o o d p o w ied n ią zab aw k ę . A p e lu jem y d o  

ro d z icó w i w y ch o w aw có w , b y w ięce j zw aża li n a  

sw e d z iec i i w y ch o w an k ó w , a lb o w iem  za szk o d y  

n ie le tn ich o d p o w iad a ją ro d z ice w zg ł. w y ch o w aw cy . 

W ięc zw ażać w ięce j n a d z iec i. N iech p o u licy  s ię  

n ie w ałęsa ją , b o u lica n ik o m u je szcze p o rząd n eg o  

w y ch o w an ia n ie d a la i d ać n ie m o że !

— Wolność 1 . Jak ju ż d o n o s iliśm y p o ­
k ró tce , u rząd za T o w . P o w stań có w  i W o jak ó w  p rzed ­

s taw ien ie am ato rsk ie , p o tężn y 4 -ak to w y d ram a t 

p . t. „Więzień Magdeburga". N ajw y ższa  

p o tęg a ży c ia lu d zk ieg o , m iło ść je s t o sn o w ą , tłem  
teg o o b razu . P rzed o czy m a w id zó w  p rzesu w a ją  

s ię p o n u re d n i w alk i o n iep o d leg ło ść P o lsk i, n ie -  

lito śc iw e trak to w an ie P o lak ó w  p rzez w ro g ie n am  
e lem en ty w zru szy ć m u szą se rca k ażd eg o . T rad y ­

cy jn a p o lsk a w aleczn o ść p rzeb ija w  te rn d z ie le  

te a tra ln em .
P am ię ta jm y w ięc w szy scy i sp ieszm y  ju tro d o  

„W illi N o w ej* n a p rzed s taw ien ie T o w . P o w stań ­

có w  i W o jak ó w !

— Niema podatku dochodowego 

od dodatku mieszkaniowego. M in iste r­
s tw o sk a rb u w y jaśn iło w szy stk im  w ład zo m  sk a rb o ­

w y m , że n ie n a leży p o b ierać  p o d atk u d o ch o d o w eg o  
o d d o d a tk u m ieszk an io w eg o  o d em ery tó w  p ań stw o ­

w y ch i sam o rząd o w y ch . E w en tu a ln ie p o b ran y o d  

em ery tó w  p o d a tek d o ch o d o w y o d teg o d o d a tk u w  

o k re s ie o d 1 m aja r . b p o czas o b ecn y n a leży  

zw ró c ić p rzy n a jb liż sze j w y p łac ie em ery tu ry .

— Obniżenie kategorji i pozbawie­

nie praw w szkołach średnich. W d z ien ­
n ik u u rzęd o w y m  m in is ters tw a  w y zn ań re lig ijn y ch  i 
o św iecen ia p u b liczn eg o o g ło szo n y zo s ta ł sp is p ry ­

w atn y ch szk ó ł ś red n ich , k tó re o trzy m a ły p raw a  
szk ó ł p ań stw o w y ch n a b ieżący ro k szk o ln y . Z e  

sp isu teg o w y n ik a , że w ięk szo śc i szk ó ł p ry w a tn y ch  

zw łaszcza n a  o b sza rze b . zab o ru ro sy jsk ieg o , o b n i­

żo n o t. zw . k a teg o rję ; zn aczn e j lic zb ie szk ó l p ry ­

w atn y ch , k tó re p o s iad ały p e łn e p raw a szk ó ł p ań ­
s tw o w y ch , p rzy zn an o n a b ieżący ro k szk o ln y ty lk o  

p raw a n iep e łn e , sze reg  szk ó ł ś red n ich p ry w atn y ch  
d o ty ch czas p o s iad a jący ch  p raw a  szk ó ł p ań s tw o w y ch  

p raw  ty ch p o zb aw io n o  ca łk o w ic ie . W  sam ej W ar­

szaw ie p o zb aw io n o p raw  5  szk ó ł p ry w atn y ch , o b n i­

żo n o zaś k a teg o rie zg ó rą 2 0  szk o ło m .

— Przypuszczalne zbiory zbóż i kar 

tofli. N a p o d s taw ie sp raw o zd ań K o resp o n d en tó w  
ro ln y ch  w  d ru g ie j p o ło w ie  s ierp n ia . G łó w n y  U rząd  

S ta ty sty czn y d o k o n a ł p o w tó rn eg o o szaco w an ia  

p rzy p u szcza ln . zb io ru  4  ch zb ó ż , k tó re p rzed s taw ia  
s ię n as tęp u jąco : p szen ica 1 6 .4 m ilj. ąu in ta łó w , ży ­

to 6 2 .6 m ilj. q . ję czm ień 1 3 .7 m ilj. q . o w ies 2 5 .4  
m ilj. q u in ta łó w . P ro w izo ry czn e d an e p o w y ższe  

m o g ą u lec je szcze n aw e t w ięk szej zm ian ie , g d y ż  

o s ta teczn e d o k ład n e o b liczen ia zb io ró w zo s tan ą  

d o p ie ro w  czas ie m ło ck u w p e łn em  b ieg u . U ro ­

d za j z iem n iak ó w  w  ch w ili o b ecn e j m o żn a o szaco ­
w ać w  p rzy b liżen iu n a 2 5 5 .1 m iljo n q . T o o sza ­

co w an ie , jak o d o k o n an e p rzed k o p an iem  z iem n ia ­

k ó w , m o że b y ć trak to w an e ty lk o jak o p ie rw sze  

p rzy p u szczen ie .

Teatr Pomorski.

D ziś, d n ia 1 4 . b m . o g o d z . 2 0  (8 -e j w iećz .) 

o ro czy s te o tw arcie sezo n u  1 9 2 9 -3 0 . O d eg ran e zo ­
s tan ie a rcy d z ie ło  A l. h r. F red ry p . t, „Ś lu b y p a ­

n ień sk ie* , z p p . P o ręb sk ą , S zn ap e -A n d ru szew sk ą , 

W ro ń sk ą o raz p p . G liń sk im , Je jd em , R u d n ick im  i 
S u ch c ick im . R eży se ria p . J . K o ch an o w icza . D e ­
k o rac je a rt. m alarza W . M ak o jn ik a .

P rzed sp rzed aż  b ile tó w  w  k as ie d z ien n e j T ea tru  
o d ś ro d y , d n ia 1 L  b m .

W  ś ro d ę, d n ia 1 8 . b m . p rem je ra n o w e j sz tu ­

k i K alk o w sk ie j, o sn u te j n a tle p ro cesu Jó ze fa Ja ­
k u b o w sk ieg o p . t „  Jó ze f" . R eżyse ru je J . C o rn o b is . 

g ran iczn e o sad n ik ó w  w o jsk o w y ch . D zień 1 5 b m . 

sp ęd z i p . P rezy d en t w  G d y n i,’ a w  d n iu 1 7 b m . 

p o w raca d o W arszaw y . D n ia 1 9 b m . p . P rezy d en t  

u d a s ię d o N o w o g ró d k a, g d z ie zw ied zi m ie jsco w e  

o śro d k i ro ln icze .

N la d e s ła n e .
(Z a d z ia ł ten R ed ak c ja n ie o d p o w iad a j

Jaki zawódt... Poseł na Sejm!...

Z n am ien n ą w y d a je s ię o so b is to ść czo ło w a 1  

lis ty k an d y d a tó w  d o R ad y M ie jsk ie j N r. 3 .
W id n ie je tam  n a czo ło w em m ie jscu n azw isk o  

N eh rin g S tan isław , zaw ó d ... P o seł n a S e jm  (? )

C iek aw em , czy p . N eh rin g  n ie  m o że czy  te ż n ie  

ch ce p o jąć ró żn icy , jak a zach o d z i m ięd zy zawo­

dem a godnością reprezentanta. Za­
w o d em  p . N erin g a , to  dekarstwo, zaś P o se ł n a  

S e jm , to ty lk o g o d n o ść ch w ilo w a . C h y b a , że p an  

N eh rin g m a zam iar zo s tać p o s łem z p raw em e -  

m e ry tu ry ..,

A  z re sz tą , g d y p an N eh rin g p o d aje s ię za 

p o sła n a S e jm z zawodu, b y ło b y m o że i p o -  

żąd an em  p o u czen ie w  m y śl teg o  p o jęc ia w szy s tk ich  

to w arzy szy , b y c i tak że ta ili sw ó j fach rzeczy w is ty  

a ty tu ło w a li s ię m ian em  rad n eg o czy te ż rad n e j.

Z astan o w ić s ię , p an ie p o ś le w ięce j n ad so b ą , 
a n ie o śm ieszać s ię w  o b liczu o p in ji . .. Ż u o h .

R u c h  to w a r z y s tw .
Bractwo Strzeleckie. W p o n ied z ia łek  

d n ia 2 3 -g o w rześn ia 1 9 2 9 r . o d b ęd z ie s ię N ad zw y  

cza jn e W aln e Z eb ran ie  „K u rk o w eg o  B ractw a  S trze ­

le ck ieg o '1 z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  o b rad :

1 ) Z aga jen ie , 2 ) O d czy tan ie  p ro to k o łu z o s ta t­
n ieg o N ad zw y cza jn eg o W aln eg o Z eb ran ia , 3 ) U zu ’  

p e łn ien ie Z arząd u , 4 ) S p raw a żn iw n eg o s trze lan ia*  

5 ) W o ln e w n io sk i z ew en tu a ln em i u ch w a łam i.
Z p o w o d u w ażn eg o p o rząd k u o b rad , u p ra sza  

s ię o p rzy b y c ie w szy stk ich B rac i. Z arząd .

Podoficerowie Rezerwy zb ió rk a  cz ło n k ó w  

1 5 b m . o g o d z . 3 p o p o ł. p rzed d o m em  ża ło b y u L  
C h e łm iń sk ie P rzed m . 1 5 . P o cze t sz tan d a ro w y w 

k o m p lec ie .  „Jed n o ść".

Zebranie Tow. Ludowego o d b ęd z ie s ię  
w n ied z . 1 5 9 . o g o d z . 6 -te j w H o te lu D w o rco ­

w y m . R efera t w y g ło s i k s . d iak o n Z a lew sk i. O  

liczn y u d z ia ł cz ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w p ro s i 
Z arząd

W ia d o m o ś c i k o ś c ie ln e
N a n ied z ie lę , 8 . b m .

g o d z . 6 -te j m sza św .
„  6 V 2 m sza św .
,  8 -m ej m sza św .
„  9 m sza św .
,  9 ^  m sza św .
„ 10Va su m a z k azan iem .

O 
O 
O 
o 
o 
o

P o p o łu d n iu o g o d z. 3 n ie szp o ry .

V . k l«  1 9  lo te r j i p a ń s tw o w e j .

(4 -ty d z ień c iąg n ien ia)

G łó w n ie jsze w y g ran e p ad ły n a n -ry n as tę ­
p u jące  :

20.000 z ł. n a n r. 6 2 1 U 1 .

10.000 z ł. n a n  ry 4 5 4 8 3  7 1 8 3 1 .

5.000 z ł. n a n -ry 2 6 3 4 4 1 4 4 5 9 7 1 3 9 3 8 3 .

3.000 z ł. n a n -ry 1 6 8 2 5 4 4 1 H 6 2 1 1 8 4  
1 4 4 0 0 1 .

2.000 z ł. n a  n -ry  2 0 1 5 ’2 4 2 4 5 3  9 1 6 6 2 1 1 0 0 3 7  
1 3 7 2 4 4 .

1000 z ł. n a  n -ry  1 7 6 9 5 6 2 1 8 8 0 2 8 2 6 1  2 9 0 8 2  

3 1 4 9 9 3 3 6 4 1 4 0 6 4 5 4 7 0 0 3 5 2 4 4 6 5 2 2 5 4 5 4 9 2 9  

6 5 3 3 8 7 2 9 1 0 7 6 0 3 5 8 4 8 8 1 8 9 6 7 8 9 0 7 9 2 1 0 2 2 5 4  

1 0 7 0 4 6 1 1 0 3 5 9 1 2 4 5 5 3 1 3 9 6 2 9 1 5 4 0 3 2 1 6 5 5 5 8  
1 7 7 2 5 0 .

600 z i. n a n -ry 1 4 0 6 8 1 2 0 1 1 5 5 9 1 4 7 9 7  

1 5 4 4 9 2  3 2 0 3 3 3 9 8 6 1 5 5 ^ 8 3 6 6 4 5 9 7 5 7 8 2 7 8 0 3 6  

7 9 7 7 4 8 2 0 1 2 8 6 4 6 5 8 S 8 2 2 9 0 4 4 6 9 3 2 2 9 1 0 1 9 8 1  

1 0 4 5 5 6 1 0 4 9 9 6 1 1 8 1 4 0 1 4 1 1 2 6 1 1 8 1 4 0 1 1 8 4 2 0  
1 2 6 6 4 8 1 30 66 1 U 3 5 5 5 1 1 3 6 6 2 7 1 4 3 3 7 9 1 5 2 0 8  

1 5 5 1 5 1 6 9 4 4 1 7 1 5 1 1 7 6 1 7 1 7 6 5 7 1 1 7 8 8 9 2  1 7 9 7 8 5  
1 8 0 4 5 5 1 8 0 8 9 5 1 8 1 C 9 5 1 8 4 5 1 l.
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Wolność !Wolność!FEDCBA 

Tow. Powst. i W ojaków Chełm ża 
u r z ą d z a

w niedzielę, dnia 15. września 1929 r. 

na sali WILLI NOWEJ

PRZEDSTAW IENIE Al  AT  O RSKIE.
Odegrany zostanie wspaniały dramat w 4 aktach, pt.

UHezień Magdeburga i
Akt I. i IV. dzieje się w Magdeburgu, 

akt II. i III. w Szczypiornie.
Początek przedstawienia o godz. 7 30.

P o  p r z e d s t a w i e n i u

ZABAWA TAKECZMA.
Taniec dla panów 2 zł., dla panien 1 zł.

(G eneralna próba
w sobotę, o godzinie 7 mej wieczorem.

W stęp na próbę dla dorosłych 50 gr., 
dla dzieci 20 gr.

Wstęp oa główna przedstawienie: hu
S z a n .  O b y w a t e l s t w o  m i a s t a  C h e ł m ż y  i  o k o l i c y  o  l i c z n e  

p r z y b y c i e  p r o s i

ZARZĄD.

!

W moim 
zakładzie fryzjerskim  

przy ulicy Toruńskiej 6. 

wykonuje się pierwszorzędnie: 

0 1 1 1 1 1 9 %  n ń  D o w  
m ani  kurę.
O poparcie prosi

St. Grzegorski

i

JEDNORAZOWA OKAZJA!!

M  a  o k  i 
księgowości, korespooden  

cji i stenografii  

a  dzieła

G. Vorreau  

rewizor ksiąg  

Bjdgosscz  

ul. Jagiellońska 14.

Celem zaprowadzenia reklamy otrzyma każdy już za

f>O .—  złotych
jeden trzyrurkowy odbiornik długofalowy z eleganckim głośnikiem 
salonowym, ~ Natomiast za

150.—  złotych
jeden trzyrurkowy odbiornik długofalowy z jednym kompletem rur  

telefonkowych, kompletem soczewek i bardzo eleganckim 
głośnikiem salonowym. —

Za czystość głosu i pewny dobry odbiór dajemy gwarancję  

i wysyłamy łącznie z opakowaniem loko miejsca kupna. -

G ustaw Dehnick, Berlin-Britz, Rudower-Allee 5.

BACZNOŚĆ  I!

| !! W ytwórnia ponszoch- 
Norbert Rekowski 

CHEŁM ŻA

0 gW Chełmińska 11.

poleca trwale

|pończochy j

{
począwszy już od 1.— zł.

skarpetki m eskie |
Przyjmuje także pończochy

Indyjską gum ę  
jako podeszwy do obuwia 

z dołączeniem przepisu 
używania poleca

E. Guhl i $ka  

H urt, skład skór. O ct. 

Bydgoszcz, Ul. Długa 45-
Telefon 1945

jak i skarpetki do

nadwięzienia# |

Ucznia  
przyjmie w naukę 

Fr. Zieliński 

mistrz malarski  

Toruńska 14.

Czytajcie  
„Przegląd Pom “

|w aga nie k amie-mówi prawdę

Pierwszorzędne 

pianina  

poleca

B .  t a i n d d d

Największa  

w Polsce

Fabryka Piania  

Bydgoszcz  

Śniadeckich 56. 
Tel 883 i 458

Wszelkie towary kolonjalne  

Sprzęty kuchenne  

emaljowane cynkowe i lane żelazne. 

Wyroby fajansowe w lepszych gatunkach 

Szkło, garnki kamienne  

Łopaty, rydle, widły, łyżki, 

noże, widelce, szczotki 

polecam po najniższych cenach

Z. Rosiński
Chełmża, ul. Chełmińska 25-

futra  
dam skie 
i m ęskie, 

skóry, spody, 
kołnierze

i lisy  
p o l e c a  

w wielkim  

wyborze  

FUTRO PO L 
Bydgoszcz  

Stary Rynek 27. 

P r a c o w n i a  k u ś n i e r ­

s k a  n a  m i e j s c u  

c z y n n a .

T e l e f o n  n r .  1 9 5 7 .

Bezkonkurencyjne orzeźwiające j| 

„STNALCO -M a 
Woda mineralna, 

naturalna i alkaliczna ।  K  

„ „O strom ecko"*  | 
| Litnonady I Woda sodowa! •:

PIW O G RO DZISK IE!
Piwo słodowe sanitarne  

browaru bydgoskiego  

„JIATUŚ!“
Najlepsze piwa  

browaru bydgoskiego, jak: 

„Zdrój W ielkopolski^ !
s Paie Ale S ! K oźlak  11
I Porter W ielkopolski! |

poleca r

A. Dylewski - Chełmża |  

Roprez. Browaru Rydg. • Bydgoszcz li
j| ul. Toruńska 25. — Tel. 123.

: :
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s :
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88
:!

::

E& spedjenki 
do składu konfekcji __ 
damskiej poszukuje jj 

Radziejowski 

Chełmińska fi.
SS

K i r c h e r

K olejowa 6.

P r z e d  u ż y c i e m . . . . . . .  p 0  u ż y c i u

® ie wierzcie 1!!
ż e  j 1 s t  c o ś ,  c o b v  b y ł o  r ó w n i e  d o b r e  i s k u t e c z n e  d o  s z y b  

k  e g o  t u c z e n i a  ś w i ń  i  t r z o d y ,  j a k  p r a w d z i w a  Centralina  
M ichałowskiego. C e n t r a l i n a  d z i a ł a  i a k  d r o ż d ż e .  K u p  

z a r a z ,  n i c  m e  s t r a c i s z  t y l k o  s i ę  wzbogacisz. Ż ą d a ć  w s z ę ­

d z i e  M i k o  w  o r y g i n a l n y m  o p a k o w a n i u ,  n i g d y  n i e  l u ź n o . —  

W y s i r z e g a ć  s i ę  n a ś l a d o w n i c t w .  —  G d z i e  n i e m a  w v « y ł a

St. Michałowski, zakłady Chemiczne - Poznań
2 V ,  k g  6 . —  z ł . ,  5  k g .  1 2 z ł .

slohrzy

m ogą się zgłosić  od zaraz.

Bydgoska j
Gaibaraia i : 

Sialoskórnia
S B y d g o s z c z  J a s n a  1 7  |

■  P r z y j m u j e  d o  g a r -  ■  

S  b o w a n i a  n a  r i n d -  "  

g  b o k s y - B o k s k h l f . a ł o -  I  

|  n ó w k 1 ,  o r a z  g a r b u -  ’  

r *  j  i e  w s z e l k i e  s k ó r y  a

5  z  w ł o s e m .  ■

z mieszkaniem 
j e s t  o d  z a r a z  d o  w y -  

d z i e r ż a w  i e m a .

Jan Rutkowski- 

Chełmża, 

Chełmińska 22.


